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Madryt w  stanie oblężenia
Napięcie między anarchistami a socjalistami. •* 
Krwawe egzekucje anarchistów

Paryż. 20. 9. PAT. „Echo de Paris” dono­
si z Madrytu, iż stolica Hiszpanii żyje obec- 
uie już w stanie oblężenia. Żywność wyda­
wana jest za kartkami. Miasto przygotowuje 
się gorączkowo do obrony. Na przedmieś­
ciach buduje się barykady i ukopy. Napięcie 
między anarchistami a komunistami i socja­
listami utrzymuje się w dalszym ciągu, a 
nawet potęguje się. Premier Largo Cabalie- 
ro, który swego czasu jako urzędujący mi­
nister w r. 1931 dał się mocno we znaki a- 
narchistoiri hiszpańskie rozbijając ich orga­
nizacje, ouecre jest przedmiotem poważ­
nych ataków ze strony anarchistów. Miano­
wicie wystosowali oni do rządu ultimatum 
domagające się przekształcenia rządu cent­
ralnego na „komitet ocalenia publicznego”, 
który przystąpiłby odrazu do realizacji bar­
dzo radykalnych posunięć.

„Echo de Paris” zaznacza, iż Largo Ca- 
baliero musi się bardzo poważnie liczyć z a- 
uazchistami, którzy w obecnej sytuacji sta­
nowią prawdziwy ośrodek siły.

„Figaro” zamieszcza wywiad z wybitną o- 
sobistcścią hiszpańskiego świata parlamen­
tarnego, która zdołała się wydostać z Mądry 
tu ParlamenTarzysta, który zastrzegł sobie 
.ncogrńlo potwierdził również, iż anarchiści 
opanowali całkowicie władze stolicy, on zaś 
choć p&dadhł pozwolenie na wyjazd, wydane 
przez rząd musiał się starać jaszcze 0 dru­
gie pozwolenie od komitetu anarchistyczne­
go. Najbliższa. rodzina pvez. Azary mimo in­
terwencji z jego strony nie została wypusz­
czona t Madrytu. Rozmówca hiszpański za* 
ręczył słowem honoru dziennikarzowi fran­
cuskiemu, iż anarchiści dokonali już w sa 
mym Madrycie około 25 tys. egzekucyj.

Toledo w  płomieniach
Paryż, 20. 9. PAT. Havas donosi z Toledo: 

Frzez całą noc miasto stało w płomieniach po­
mimo deszczu, który padał przez cały wczorajr 
szy dzień. Nad Toledo stoją gęste slupy dymu. 
Samoloty rządowe latają nad miastem, celem 
1 uniemożliwienia lotnictwu powstańczemu 
przyjścia z pomocą obrońcom Alcazaru.

W obszarze Talavera wojska rządowe kilka­
krotnie atakowały pozycje "wojsk narodowych.

Londyn, 20. 9. PAT. Reuter donosi z Ma­
drytu. W sprawie walk o Toledo opublikowano 
bardzo niewiele -wiadomości. W  dziennikach 
pojawiło się jedynie doniesienie o „doniosłych

wydarzeniach, które nastąpiły wczoraj rano na 
jednym z frontów w pobliżu Madrytu*’

„Milicjanci ludowi’’ wkroczyli do Al Kazaru, 
lecz musieli się stamtąd wycofać. Nie ulega 
wątpliwości, że Al Kazur nie został dotychczas 
zdobyty przez wojska rządmee.

Również O  iedo i Teruel opierają się „mi­
licji ludowej’* pomimo codziennego straszliwe­
go bombardowania.

Zwłoki księcia eragua, będącego w prostej 
linii potomkiem Krzysztofa Kolumba zosialy 
znalezione na ulicy w jedne,, z podmiejskich 
miejscowości w pobliżu Madrytu.

Rewolta w hiszpańskiej strefie Maroka
Paryż, 20. 9. PAT. „Le Malin11 potwierdza 

wiadomości o wrzeniu w' hiszpańskiej strefie 
Maroka. ^  rżenie to ma nawet sięgać tak dale­
ko, iż gen. Franco zamierza udać sią do Taage~ 
rui by osobiście ująć iv swe ręce akcją repre­
syjną. Na terenie Maroka hiszpańskiego zanoto

wano ostatnio szereg zbrojnych wystąpień prze­
ciwko oddziałom hiszpańskim. W jeduej z po­
tyczek, jaka się w związku z tym wydarzyła 
poległo kilku oficerów i kilku żołnierzy hisz­
pańskich.

Bunt militiantUuł w  Maladze
Paryż. 20. 9. PAT. Sytuacja w Maladze 

staje się kiytyczną. Nadeszły tu wiadomości 
potwierdzające pogłoski o zaburzeniach i 
walkach wewnętrznych. 800 milicjantów wy 
powiedziało posłuszeństwo, oświadczając, że 
nie będą dalej walczyć przeciwko nacjonalis­
tom i nieoczekiwanie wystąpili zbrojnie prze

cfwko oddziałom anarchistów i komunistów, 
którzy ponieśli poważne straty. Gubernator 
Malagi zażądał natychmiastowego nadesła­
nia z Madrytu posiłków. Bunt milicjantów 
stoi w związku z buntem części floty rządo­
wej, stacjonowanej dotychczas w porcie Ma­
lag: Radiostacja w Teneryfie ogłosiła tekst

Stan zdrowia Dizengoffa
Jtrozolima, 20. 9. ŻAT. Meier Dizengoff czul 

się dzisiaj przed południem nieco itp.ej. N >c 
minęła spokojnie. Przy łożu chorego czuwają 
nieustannie lekarze.

Gen. Diii przybywa 
do Tel Awiwu

Jerozolima, 20. 9. ŻAT. W Teł Awiwie oczc- 
Kiwane 6ą odwiedziny Wysokiego Komisarza 
sir Artura Waucbope‘a, który ma się zaintere­
sować losem uchodźców z Jaffy. Wysokiemu 
Komisarzowi towarzyszyć ma -— wedle kursu­
jących pogłosek —  naczelny dowódca bryty - 
skich sił wojskowych tv Palestynie, geitcmi 
Dill.

 -« o o—  
KONDUKT POGRZEBOWY OSTRZLL1
W ANY p r z e z  t e r r o r y s t ó w

Jerozolima, 20. 9- ŻAT. Dzisiaj o goazinie 9 
iano odbył się w Tyberiadzie pogrzeb 8-letoic- 
go Eliezera Turgemanna, który padł ofiarą 
straszliwego zamachu bombowego, dokonane­
go przez terrorystów arabskich. Pogrzeb *u:ał 
6ię odbyć wczoraj wieczorem, ale w pobliżu 
cmentarza żydowskiego w Tyberiadzie, kon­
dukt pogrzebowy był ostrzeliwany przez ter- 
lorystów arabskich, musiano więc pogrzeb od­
łożyć na dziś rano. Dochodzenia w sprawie cś- 
machu bombowego kontynuowane są energicz­
nie. Ślady morderstwa prowadzą do onozu Bc* 
duinów w pobliżu Tyber.»dy.

przyjętej depeszy, wysłanej do komendanta 
morskiej bazy rządowej w Las Palmas a 
zawiadamiającej, iż krążownik rządowy 
„Don Jaime Primero” stacjonowany w por­
cie Malagi oraz 4 inne okręty wojenne wypo­
wiedziały posłuszeństwo rządowi madryc­
kiemu i odpłynęły w kierunku hiszpańskiego 
Marckka, aby oddać się do dyspozycjr wład • 
powstańczych.

Wojska rządow e wzmacniają 
pozycje

Madryt, 20. 9. PAT. Ministerstwo wojny ko­
munikuje. że w Asturii wojska rządowe uniknę* 
ły niebezpieczciistwa ataku powstańców w czę­
ści zachodniej prowincji i podjęły inicjatywę 
zaatakowania przeri-wnika na odcinku północ­
nym. Na froncie południowym lotnicy rządowi 
zaatakowali obóz powstańców w okolicach Gre­
nady. Na froncie Samossiera lotnicy rządowi 
zbombardowali pozycje artylerii powstańców, 
zmuszając je do milczenia. Na odcinku Guadar* 
rama odbywa się siana wymiana strzałów. Na 
froncie Talaiera wojska rządowe umacniają 
swoje pozycje.
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Bez względu na to, czy czytuje się we Fran­
cji gazety prawicowe, czy lewicowe, dojść moż­
na do wniosku, ze Francja stoi w przededniu 
dni climurnych. Powikłania w łonie „Frontu 
Ludowego" stają się coraz to widoczniejsze. 
Mimo wezwań nie tylko premiera Leona Blu- 
ma, ale i przywódcy komunistów, deputowa­
nego Thoreza, strajki robotnicze nie ustaja. 
Mimo podpisania w pierwszych dniach sprawo­
wania władzy przez obecny rząd umowy orga- 
mzacyj robotniczych i chlebodawców, sytuacja 
nie została ostatecznie załagodzona. Najlepszym 
tego dowodem dzisiejszy strajk włókienniczy 
w Lille, który nie zo6tai zażegnany mimo oso­
bistej interwencji na miejscu premiera Biuroa 
i ministra pracy. Przedstawiciele przemysłow­
ców oświadczyli gotowość podjęcia pracy i 
przyjęcia arbitrażu, odmówili natomiast złoże­
nia swych podpisów na prolokule zgody, tłu­
macząc, że pracę podejmą tylko na odpowie­
dzialność rządu, a nie na własną... Strajk ten 
napewuo zostanie zakończony jutro — p o ju ­
trze, nic zmienia to niemniej meritum spra­
wy. Strajki mauifestacyjne polityczne, o któ­
rych pisaliśmy, domagające się udzielenia po­
mocy czerwonej Hiszpanii, zapowiadające się 
strajki o dalszą podwyżkę zarobków w związ­
ku z rosnącą drożyzną powiększają grozę sytu­
acji, Pisaliśmy już na ten temat. Dziś rozpa­
trzymy zagadnienie z innej płaszczyzny.

Nawiążmy do pierwszego zdania tego arty­
kułu. Prasa prawicowa twierdzi, że winę j i o - 

no6i Front Ludowy, względnie — komuniści 
Na tych ostatnich zwalają również winę bio- 
lący udział we „Froncie Ludowym-1, radyka­
łowie i socjaliści. Cala zaś lewica głosi, że wi­
nę ponosi prawica, odnosząca się do rządu ne­
gatywnie. Negatywnie bodaj w tym sensie, że 
w czasie wyborów najwięksi potentaci finan­
sowi wywieźli do Anglii ogromne kapitały, 
głośno uawet chwaląc się, i mimo ogłoszonych 
sauikeyj, ani myślą wwozić z powrotem dob zc 
ulokowanych oszczędności.

i podczas gdy jedni twierdzą, że idzie o do­
prowadzenie do anarchii czy też do rewolucji 
czerwonej, inni odpierają to twierdzenie, wy­
kazując, ze sfery prawicowe, czyniąc trudno­
ści rządowi Frontu Ludowego, pragną go zmu­
sić tą drogą do ustąpienia, po cnym obejmą dyk 
la turę we Francji.

Nie bardzo wjira wdzie zgadnąć można, 
będzie tym mężem opatrznościowym, który by 
mógł zdobyć dostateczuy posłuch we Francji 
w charakterze dyktatora. Francuzi nie mają 
t-ni Mussoiiniego, ani nawet Hitlera, Cytowa­
ne są nazwiska marszałka Petain, pułkownika 
de la Rucque, b. prezydenta Republiki Dou- 
uierguea, Tardieu, Doriota, byłego prefekta 
policji, usuniętego po zajściach szóstego lute­
go Chiappe a... Pierwszy jest jednak za stary. 
De la Koque nie jest brany poważnie, Tardieu 
i Chiappe liczyć mogą tylko na garetkę zwolen­
ników, godzina Doumergue‘a już przeszła, go­
dzina Doriota jeszcze nie wydzwoniła-.

Zaobserwujmy parę faktów, oo pozwoli nam 
skonstatować, że rewolucji nie dokonają w ści­
słym tego słowa znaczeniu ani sfery prawi­
cowe, ani lewicowe, ale zupełnie inna sfera 
do rozpaczy doprowadzona.

Rząd przyznał robotnikom płatne wakarje,

• lit
( Korespondencja własna „Nowego Dziennika“)

wyższe zarobki, czterdziestogodzinny tydzień 
roboczy, przemysłowcy i właściciele zakładów 
przemysłowych i handlowych udzielają im tych 
urlopów, nakazanych prawem, udzielają zbio 
rowro, zamykając podwoje 6wych fabryk, pral­
ni, czy kawiarń. Po powrocie z wakacyj pra­
cownicy za6tają wiele ze swych dawnych war 
sztatów pracy zamkniętych... Właściciele wy­
liczyli, ze dalsze prowadzenie byłoby zbyt ko­
sztowne, i wolą żyć z kapitału, niż tracić i na- 
łazić się na ruinę i bankructwo. Przeczekają... 
Oto przykład pierwszy.

Przykład drugi. Wielu robotników rolnych 
traci pracę, leli chlebodawcy, by nic narażać się 
na straty, ograniczyli produkcję do minimum 
W ten sposób zamierzają nie próbować zarob­
ków, ale nie narażać 6ię na pewne straty. Prze 
czekają...

Przykład trzeci- W ostatnich dniach podwyż­
szono cenę zboża, jakoby do ceny przedwo­
jennej ze współczynnikiem pięć. Miało to na 
celu zadowolenie wsi, i powiększenie jej mo­
żliwości rozwoju i siły kupna. Okazuje się, że 
wieś je6t niezadowolona, obawiając się, że pod­
wyżka ta, zbyt wielka, zdystansuje ich wonce 
importerów zboża zagranicznego, znacznie tań­
szego, którym „napewuo-" uda się uzyskać pra 
wo importu, mimo istniejących cel ochron­
nych, kontyngentów i t. p.

Faktem jest, że bezrobocie rośnie. Są pogfo- 
ski, że to zamykanie fabryk i sklepów jest do­
konane na hasło, rzucone przez sfery prawi­
cowe. Możliwe i to, choć rozległość katastrofy

PARYŻ, we wrześniu,

jest tak wielka, że znacznie łatwiej zrozumiej 
odruchową akcję — kupiectwa. Nie było trze, 
ba tu agitatora. Wystarczył ołówek i kawałek 
papieru na kalkulacje. Buntują się ci, z któ­
rymi nie liczy się dotąd ani ci z prawicy, ani 
z lewicy, traktując ich tylko jako członków czy 
sympatyków tego, czy tamtego klubu, czy par­
tii. Każdy rząd opierał się chcąc nie chcąc, 
na podatkach, płaconych przez przemysł i han­
del. Nie sądzono, by mogło to źródło dociui 
dów wyczerpać się któregoś dnia.

Groźna to przestroga dla innych państw! 
Zadowolenie sfer kupieckich- i przemy słowy.- h 
bardziej niż zadowolenie sfer robotniczych czj; 
włościańskich — będzie musiało stać się głów­
ną troską rządu każdego, nawet socjalistycz­
nego.

Zamknięto niedawno jedną wiolką fabrykę 
samochodów. Największe hotele paryskie (Cła- 
ridge, Carlton i inne) zamknięte już od wielu 
miesięcy. Kawiarnie wiekowe ubywają jedna 
po drugiej. Wszystko to ma swe znaczenie.

Sytuacja nie jest stracona jesarze, gdyż wszy­
stkie sfery zdają sobie sprawę z niebezpieczeń­
stwa. Niemniej mało kto i w 6amej Francji, 
i zagranicą — zwłaszcza zagranicą! —  zdał so­
bie sprawę, na jakiej płaszczyźnie toczy się wła­
ściwa akcja wc Francji.

Na szczęście jednak, mimo kryzysu, Francja 
znajduje się jeszcze w sytuacji lepszej od iu- 
tych  pań6tw. I to właśnie każe wierzyć w s&yb*. 
ki ratunek odruchowy.

DR. T. L. .

Bez względu na w ynik w yborów  w  Ameryce
nieprzyjazny stosunek Śtanów Z j. do Ili. R ze szy nie ulegnie zmianie

Berlin, 20. 9. ŻAT. Omawiając kampanię 
wyborczą w Stanach Zjednoczonych, czołowy 
tygodnik niemiecki „Deutsche Zukunft11 docho 
dzł do wniosku, że bez względu na to, czy zwy­
cięży Rooscvełt czy też Landon, nieprzyjazny 
stosunek narodu amerykańskiego do Niemiec 
nie ulegnie zmianie na korzyść Rzeszy. Pismo 
nie ukrywa przed swymi czytelnikami wrogich 
uczuć mas amerykańskich do Rzeszy niemiec­
kiej, zaznaczając, że na stosunek ten złożyły 
s’ę trzy przyczyny: po pierwsze, prześladoua' 
nia Żydów iv Niemczech, po wtóre, niechęć a* 
merykańskiego świata gospodarczego do metod 
gospodarczych Trzeciej Rzeszy, po trzecie, 
-wciąż jeszcze żywe w Ameryce uczucie rozgory 
czenia z powodu 126.000 Amerykanów pole­
głych w czasie Wojny Światowej w Europie.

„Deutsche Zukunft11 ostrzega Niemców 
przed pielęgnowaniem iluzyj co do możliwych 
zmian w nastrojach amerykańskich wobee Nie­
miec, i wywodzi, że żadne posunięcie narodo­
wego socjalizmu na terenie amerykańskim na 
nic się zdadzą, gdyż jak długo Żydzi 6tanow’.ć 
będą w Stanach Zjednoczonych „silną i rosną­
cą wciąż potęgę11, żadne z wielkich stronnictw 
politycznych w Ameryce nie będz.ie ujawniało 
żadnych sympatyj w sto6unku do Rzeszy Nie­
mieckiej.

Prezydent Roosevelt o zasługach 
patrioty am erykańsko-żydow skiego

Nowy Jork, 20. 9. ŻAT. Prezydent Roosevelt 
nadesłał list do przewodniczącego „Fundacji 
Patriotycznych11 Warnera Hodes^, w którym 
wita projekt budowy pomnika ku czci bankie­
ra żydowskiego Chaima Salomona, który poło­

żył wielkie zasługi dla amerykańskiego ruchu 
nicpodlcglośc owcgo. Pomnik przedstawiać ma 
Salomona wraz z Waszyngtonem i Robertem 
Morrisem. Z szczerą radością dowiaduję się —> 

1 pisze Roosci clt — iż zasługi Chaima Salomoua 
dla spraw-y rewolucji amerykańskiej znajdą bo- 
/daj spóźnione uznanie. Historja przez długi 
/czas w sposób zdumiewający milczała o ofiar- 
I nej i szlachetnej pomocy, jaką ten bank er z 
Filadelfii okazał sprawie amerykańskiej, Życzę 

5 waszej inicjatywie całkowitego powodzenia.

Ksiądz Caughlin broni się 
przed za rzutem  antysem ityzmu

Chicago, 20. 9. ŻAT. Organ księd.za Cauglr 
Irn*a „Social Justicc1- zaprzecza, jakoby zuaiiy 
kaznodzieja radiowy z Detroit był antysemitą. 
Tego rodzaju stanowisko — stwierdza oma­
wiany artykuł — byłoby nielogiczne, niechrze­
ścijańskie i niepraktyczne. Wskazuje się nastę­
pnie, że ataki Caughlina przeciwko „lichwia­
rzom" dotyczą nietylko Żydów lecz również ka­
tolików i protestantów. Nie byłoby wogóle 
kwestj' żydowskiej w St. Zjednoczonych — glo 
si artykuł —  gdyby niektórzy Żydzi przestali 
szukać włamywacza pod łóżkiem, zaś inni Ży­
dzi mieli odwagę napiętnować aspołecznych Ży­
dów podobnie jak aspołecznych cłirześcijan, 
gdyż jedni i drudzy wyzyskiwali w ciągu dłu­
gich dziejów cywilizacji ludzkiej zarówno u- 
bogieh Żydów jak i ubogich chrześcijan.

OD REDAKCJI. Tygodniowy przegląd poli­
tyki międzynarodowej pojawi się z braku miej- 
sca w  numerze jutrzejszym.
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NIM id  llMtM M lM llM i
ood Dobczycami.

5 osób zabitych, 2 osoby ranne
(Telefonem od naszego korespondenta).

Dobczyce. 20. 9. Nic przebrzmiały jeszcze 
echa zbrodniczego napadu morderczego, jaki 
dokonany został w ubiegłym tygodniu w  o- 
kclicy Dobczyc n a  rodzinie Braunów, a już 
jesteśm y świadkami nowego bandyckiego na 
padu,

KTÓRY TYM RAZEM POCHŁONĄŁ 
5 OFIAR ŻYDOWSKICH.

Terenem zbrodni była ty m  razem wioska po 
łożona zaledwie 3 kilometry od Dobczyc, 
Niezdów, gdzie mieszka zamożna rodzina ży 
dowska Goldfingerów, k tóra w  całej okolicy 
znana była ze swej ofiarności i szczerości, 
zdobywając w  ten  sposób ogólne poważan i 

Ubiegłej soboty około godz. 8-mej wieczo­
rem  w targnął  nagle do mieszkania Goldfin­
gerów uzbrojony osobnik, p rzy  czym dwaj 
towarzysze stanęli w  drzwiach. Zanim domo- 

■ wnicy zdołali się zorientować,
BANDYCI OBSYPALI ICH GRA­
DEM K U L  REWOLWEROWYCH,

ODE AJĄC OKOŁO 30 STRZAŁÓW. 
Odrazu padli t rupem  n a  miejscu: 55-letnia
Goldfingerowa, je j dwie 24-letnie córki, 25- 
letni 8yrra]oraz służąca (lat 30).

S ta ry  Goldfinger usiłował wyskoczyć przez 
okno i zaalarmować sąsiadów, bandyci jed­
nak  oddali do niego kilka strzałów, raniąc go 
e.eżko. Poza tym  ranny je s t  również służący 
Goldfingerów.

P o  dokonaniu m orders tw a bandyci zamk­
nęli okiennice i przystąpili

DO PLĄDROW A NIA MIESZKANIA. 
Rozbili oni sza ty  i biurka, z k tórych  zabrali 
gotówkę nieustalonej narazie wartości. Po do- 
konaniu zbrodniczego czynu 

BANDYCI ZBIEGLI,
Jeszcze w  sobotę, ran o  byli Goldfingerowie 

obecni przy modlitwie i wrócili do  demu, nic 
złego nie przeczuwając. W  chwili gdy ban ­
dyci wkroczyli do mieszkania Goldfingerów, 
młody syn  siedział nad modlitewnikiem i w

le j  pozycji też został zastrzelony. Córka le­
żała m artw a  obok zwłok matki, trzym ając 
ręce splecione n a  jej szyi.

N a  miejscu wypadku znalezione rewolwer 
z 5-cioma nabojami oraz czapkę jednego z 
bandytów.

Odrazu zaalarmowana została też policja, 
k tó ra  wszczęła dochodzenia. Pierwszoun plo­
nem śledztwa je s t

TRUP ZASTRZELONEGO BANDY­
TY, H  *-

k tó ry  wyłowiony został z rzeki. Widocznie 
padł on ofiarą  swoich kolegów, k tó rzy  n a  
tle porachunków osobistych uważali go za 
„niewygodnego*4 i postanowili go się pozbyć.

Ohydne m orderstw o wywołało żywe p o ru ­
szenie w całej okolicy Fościg za bandyfam’ 
trwa.

| (Reu-elaćje, naszego specjalnego wysłannika z  
miejsca- zbrodni ogloszamy na str. 11-tej.).

Znowu propozycja żydowsHo-arabsHiej
konferencji „okrągłego stołu"

Londyn, 20. 9. ŻAT. Kilku polityków a-ngiel- 
'kich wypowiedziało rdę za zwołaniem żydow­
sko - arabskiej konferencji „okrągłego stoLi*'. 
Jeden z gorących zwolenników kursu proarab- 
rkiego, prof. Garstang również wystąpił obec­
nie na rzecz tej koncepcji, czyniąc sugestię, 
aby Agencja Żydowska zrzekła się szednłu na 
najbliższe półrocze, co jego zdaniem, przyczy­
nić 6ię może do uspokojenia kraju.

Londyn, 20- 9- ŻAT. Dzisiejszy „Sunday Ob- 
;erver“ zamieszcza artykuł profesora Garr,tan­
ga, który twierdzi, że rząd angielski popełnił 
szereg błędów w Palestynie. Należy przypusz 
Ciąć, pisze prof. Garstang, żc Komisja Królew­
ska rozpocznie już wkiótce swe dochodzenia 
i opinia angielska powinna mieć pewność, że 
zalecenia Komisji Królewskiej będą urzeczyui- 
sinione i nie podzielą losu zaleceń poprzednich 
komisyj. Jedynie na tej drodze stworzone bę

dą podwaliny trwałego spokoju w Palestynie. 
Polityka oszukiwania Żydów przez czynienie 
im dalszych nadzieii i oszukiwanie Arabów 
przez dalsze obiecanki, nie da się pogodzić z 
godnością i prestiżem imperium brytyjskiego. 
Należy przeto wyzyskać wszelkie możliwości, 
aby znaleźć realne rozwiązanie skomplikowa­
nego problemu w Palcslynie.

BIELIZNA JEDWABNA!
Zagraciine modele w bogatym wyborze! I

H . L IC H T IG i
magazj uy fabryczne: L j

G r o d z k a  7 1 .  -  S z e w s k a  2 1 1  
- -  ■■ F l o r i a ń s k a  2 1  -  — |

Walka o Alkazar trwa
Paryż. 20. 9. PAT. H avas donosi z Toledo. 

Przez cały dzień arty leria  rządowa ostrzeli­
wała ruiny Alkazaru oraz siedzibę b. guber- 

' na tors tw a wojskowego, k tó rą  powstańcy za­
jęli wczoraj podczas bohaterskiego wypadu. 
Dowódca wojsk rządowych gen. Asccnsio, 
k tóry  przybył w nocy do Toledo zawezwał 
strażaków, którym rozkazał polewać s tano­
wiska pow-stańc-ó w benzyną za pomocą wę- 
żów gumowych. „Milicjanci ludowi” sikaw­
kami posunęli się aż  do samego budynku gu ­
bernatorstwa wojskowego, lecz w tej samej 
chwili powstańcy pu krótkim kontrataku o- 
debrali im węże gumowe I zaczęli polewać 
benzyną pozycje wojsk rządowych. Pow stań  
cy raz  jeszcze odbili a tak, ponosząc ciężkie 
s tra ty .  W alka t rw a  przy  nieustannych  w y­
buchach g ranatów  i nabojów dynamitowych. 
Po intensywnym bombardowaniu pow stań­
ców przez ciężkie działa obrońcy przerwali 
ogień. Specjalne oddziały „dynam itardów ” 
wrzuciły do gm achu 10 nabojów  dynam ito­

wych. jednak wybuch nie wyrządził więk­
szych szkód. Wedle ostatnich doniesień ob­
rońcy Alkazaru zaprzestali ognia, zaś wojs­
ka rządowe ostrzeliwują z karabinów ma.szy 
nowych wszystkie wyjścia z gmachu guber­
natorstwa.

Madryt, 20. 9. PAT. Przed ..^trybunałem lu ­
dowym*4 rozpoczął się proces b. ministra rady­
kała Salazar Alouso, uważanego za jednego 
z głównych współpracowników Lerroux. P o ­
nieważ adwokaci odmówili obrony, Salazar A- 
lonso broni się sam. B. ministrowi zarzucaj i 
że oddawna był poinformowany o przygoto­
wywaniu powstania wojskowego i że napisał 
szeerg artykułów, wychwalających dyktaturę 
portugalską. Poza tym zarzucają mu twa.‘ze­
nie grupy politycznej o charakterze faszystów.-- 
sk im. Salazar Alonso oświadczył, że jest 
blikaninem i radykałem, że zawsze broni! -:a 
nowiska narodowego, lecz nie faszystowskiego

s r u n ik a  ł ó d z k a

ZATARG NA RYNKU PRA C
Łódź, 20. 9. (G) W Zgierzu wybuchł zatarg 

pomiędzy robotnikami a właścicielami warszta­
tów kortowych, którzy wypowiedzieli umowę 
zbiorową, obowiązującą do dnia dzisiejszego.

Konflikt, przybrał sensacyjny obrót, t  powo­
du oświadczenia robotników, że obowiązująca 
umowa zbiorowa zawarte została pomiędzy 
Zw-iązidem Zawodowym a Związkiem Przemy­
słowców i to w Warszawie. W sprawie konflik­
tu wypowiedzieć się mogą tylko ci przemysłow­
cy, którzy 6ą pod tą umową podpisani a prze­
mysłowcy zgierscy umowy tej nie podpisali Po 
botnicy przyjęli przeto rezolucję, że dalej pra­
cują na tych samych warunkach a w razie szy* 
kanowania ich przez pracodawców, zwrócą 
się do sadu.

*  *
*

— W związku z morderstwem dokonanym 
na osobie Gliccnsztajna podczas obchodu rocz 
nicy „krwawej środy41, policja w poszukiwaniu 
za mordercami aresztowała trzech endeków: 
Radwańskiego, Józefa i Ryszarda braci Siecz­
kowskich. Aresztowani są kierownikami kola 
endeckiego w Radogoszczy.

— W dniu wczorajszvm wysiani zostali z 
Łodzi do obozu w Eerezie za działalność komu- 
nsitvczna: Jan Sroczyński. Władysław Pycha- 
ła. Józef Holzman, Riwen Zuckcrmann i Józef 
Gotlieimcr.

— Z polecenia władz bezpieczeństwa zam 
kn’ę.ty został lokal Związku Nauczycieli Szkól 
Powszechnych i Średnich za działalność auły 
państwową.

— Nory dzisiejszej aresztow ano na ulica ' ' 
Łodzi 23 osób przy rozlepianiu afiszów . Po-' 
czas rewizji znaleziono u nieb łomy żelazne ; 
kaniimie. Aresztowanych przekazano do d\- 
spczycji Starostwa Grodzkiego i pociągnięci 
zostaną do odpowiedzialności za pogadanie 
broni izaczcpnej.

MATUSCHKA WYDANY WŁADZOM 
WĘGIERSKIM.

Wiedeń, 20- 9. PAT. Sprawca szeregu zama­
chów na pociągi Sylwester Matnschka wydany 
został dziś po południu wlauzom węgierskim 
„a w-7i.Pi Uegyeshalom.
kit ''~y rr- ' ~ łł

ze i; -' do utworzenia „frontu narodowego*4 
ń.czalcżnic od jakiejkolwiek organizacji mię­
dzynarodowej.
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BERNARD SINGER

Po wizycie ministra Basfida w Polsce
WARSZAWA, we wrześniu. 

Kiedy francuski minister handlu Bastid sie­
dział obok polskiego wicepremiera Kwiatkow­
skiego, kiedy prowadzili między sobą swobod­
ną rozmowę w gmachu ambasady francuskiej 
w Warszawie, nasz minister handlu p. Roman 
stał zdała niejako i przypatrywał 6ię tylko 
uważnie, jak rozmawiają między sobą płynną 
niemczyzną ci dwaj mężowie stanu.

Francuski minister handlu był zachwycony. 
Całkiem otwarcie oświadczył prasie polskiej, iż 
po raz pierwszy ma sposobność mówić w Eu­
ropie wschodniej z człowiekiem, który obejmu- 
je tak szerokie horyzonty i posiada tak dale­
kie spojrzenia.

Nasz minister handlu p. Roman był oszczę­
dny w mówieniu. Powiadają, iż był smutny i 
nieco przemęczony. Kilka dni wcześniej towa­
rzyszył minister Romau generalnemu inspek­
torowi armii jako przedstawiciel rządu w dro­
dze powrotnej z Zebrzydowic do Warszawy. 
Od 4-tej nad ranem do 1-szej w południe ucze 
etniczył we wszystkich uroczystościach ku czci 
wracającego generała Rydza-Śmigłego. A po­
tem odrazu trzeba było czynić przygotowania 
do przyjazdu francuskiego ministra handlu Ba- 
stida.

Dołączyła się do tego nowa trudność: bilans 
handlowy za miesiąc sierpień zamiast nadwyż­
ki wykazywał deficyt, choć coprawda nieznaes- 
Qy. Wynosi wszystkiego 1.621.000 zł. Nie może 
to mieć żadnego wpływu na bilans handlowy, 
ale bądź co bądź radosną nowiną to nie było. 
Świadczyło tylko, iż Polska przyspieszyć musi 
rewizję traktatów handlowych i musi się dosto­
sować do nowych zarządzeń na terenie połity* 
ki finansowej w kraju.

Dlatego też ministerstwo Kaindlu otrzymało 
tak znaczne posiłki. Na czele jego stoi apecja. 

(lista od spraw zagranicznych i rokowań z Nism 
tami. Jeden z najlepszych fachowców w dzie­
dzinie traktatów handlowych —  p. Sokołowa* 
ki — jest już oddawma wiceministrem. A teiruz 
mianowany został drugim wiceministrem spe­
cjalista w sprawach agrarnych p. Rose, który 
przez dłuższy czas kierował polityką zbożową 
w dziedzinie eksportu w ministerstwie rolnic 
twa.

Rezultaty bilansu handlowego nie wywołują 
zatem żadnych obaw. Deficyt zostanie usunięty 
w ciągu dalszych miesięcy. Sytuacja mogłaby 
wywołać zaniepokojenie, gdy bilans handlowy 
był zagrożony. Sytuacja w Banku Polskim u:e 
zmieniła się, odpływ walut został wstrzyimauy. 
Ostatnie zarządzenia zadały cios ruchowi tury­
stycznemu na szeroką skalę, utrzymując ruch 
turystyczny tylko z tymi krajami, gdzie Polska 
ma długi do odebrania, a odbierają je właśaie 
polscy turyści w Jugosławii, w Bułgarii i na 
Węgrzech.

Nie znaczy to jednak wcale, że w jesieni nie 
miał odbyć się egzamin, niejako ogniowa pró­
ba, czy te wszystkie stosowane obecne środki 
okażą się skuteczne. Przeciwnicy wicepremie­
ra Kwiatkowskiego czekali z niecierpliwością, 
widząc już nawet pierwsze symptomy niepo­
wodzenia. Wskazywali na wzrastającą drożyz­
nę, na brak zagranicznych surowców, na spa­
dek kursu papierów państwowych zagrani­
cą i t. d.

L niedowierzaniem przyjęli oświadczenie wi­
cepremiera odnośnie do inwestycyj, zapomina­
jąc o jednej drobnostce, że czas pracuje dla wi 
cepremiera, że jest on człowiekiem w czepku 
rodzonym. Objął urząd w okresie, kiedy zazna­
czać się poczynała poprawa koniunktury gos­
podarczej w Europie, kiedy produkcja prze­
mysłowa Anglii osiągnęła 112 procent, (przyj­
mując wytwórczość w r. 1928 za 100), Japonii 
158. Niemiec 93, Ameryki 81. Polska w r. 1935 
zdobyła zaledwie 66 procent produkcji z roku 
1928, jednakowoż z  wyraźną tendencją ku 
górze. . i  i ‘'i ! il 1 i

Zaznaczyła się poprawa sytuacji na wsi. Na- 
pływają podatki w większej mierze. Rośme czę­
ściowo konsumeja. Należy też stwierdzić, że ta 
wspomniana poprawa w sytuacji właściwie nie 
może doprowadzić do częściowej likwidacji 
skutków kryzysu. Nie może być mowy o ua-

osy-}'kręceniu koniunktury w ramach takiego 
wienia.

Nagle jednak nastąpi! przełom. Udało się p. 
wicepremierowi Kwiatkowskiemu napow ót 
zdobyć zaufanie ciułacza w kraju.

Nagle też przychodzi pomoc ze strony Fran­
cji. A należy slwicrdzić, że nie jest to tak da­
lece zwycięstwo p. Kwiatkowskiego, ile raiczej 
— generała Rydza-Śmiglego. Bank Polski roz-> 
ważal wszelkiego rodząj-u możliwości, a oto ua 
deezla wiadomość konkretna, iż Bank PolsiKi 
nie jest osamotniony, że mianowicie Bank 
Francuski gotów jest przyjść mu z pomocą w 
formie redyskonta, a Bank Angielski gotów 
jest poprzeć z tym Bank Francuski.

Pozostają jednak otwarte inne kwestie. Prze­
de wszystkim sprawa dopływu kapitału zagra 
nicznego na dalszą akcję budowlaną i na wstrzy 
manie wzrostu bezrobocia.

Przed jakimś czasem wchodziłoby to wyłącz­
nie w zakres resortu wicepremiera Kwiatkows­
kiego. Dziś wskazuje się wyraźnie na to, że 
industrializacja Polaki jest istotną częścią skła­
dową francuskich wydatków na cele obronne.

Wspomniana wiadoinośćt rzecz jasna, auto­
matycznie zrodziła nowe nadzieje w społeczeń­
stwie polskim. Czeka się już na te pieniądze, 
jakkolwiek to tak łatwo nie przychodzi.

Wszystko znajduje się obecnie w stadium 
przygotowawczym. Francuski minister hanPu,

Bastid, zachwycony był ministrem Kwiatkow3< 
kim, ale nasz polski minister handlu, Roman, 
nie jest tak  bardzo entuzjastycznie nastrojony. 
Rozmowy o normalnym traktacie handlowym 
nie przybrały jeszcze konkretnej formy, a P i l ­
ska chce raz na zawsze zmienić odnośne cyfry. 
Od r. 1928 do dnia dzisiejszego Francja o wie­
le więcej importowała do Polski, niż Pols.ti 
do Francji. Nadwyżka w r. 1930 wynosiła 76 
milionów, w 1931 —  7 milionów, w 1932 — 3 
miliony, w 1933 — 3 miliony, w 1934 — 5 aii 
lionów, w 1935 —  9 milionów, a w pierwszej 
połowie bież. roku —  7 milionow.

W Polsce wskazują na to, iż jest rzeczą n u ­
dną równecześnie płacić długi zagraniczna i 
mieć negatywny bilans handlowy z Francją. Z 
drugiej strony natomiast wskazuje min. Bastid, 
że Francja przeżywa ciężki kryzys ekonomicz­
ny i że posiada bilans handlowy mocno nega­
tywny.

Zaznaczyły się zatem trudności w ipierwezych 
rozmowach przy obliczaniu posagu. Wywołują 
one zastrzeżenia w ministerstwie handlu, jed ­
nakowoż ministerstwo sikarbu jest pełne na­
dziei i przygotowuje się do dalszych finanso 
wych operacyj, które mają zwiększyć możli­
wości prac publicznych w pierwszym roku 
czterolatki. Wicepremier triumfuje. Nie musi* 
obawiać się „konkurencji4* płk. Koca i rados­
ną wiadomość ogłasza sferom gospodarczym.

Z  serii „Rassenschande"

Koniec osławionego agenta 
Gestapo -  Harry Benebera

Berlin. 20. 9. (ŻAT) Sąd *v Frankfurcie żeństw mieszanych. Stern został aresztowa-
skazał 33-letniego Żyda na 18 miesięcy wię­
zienia za utrzymywanie stosunków z Aryj- 
ką. W motywach sąd zaznaczył, iż „ponie­
waż dotychczasowe łagodne kary okazały się 
niewystarczającymi, aby położyć kres upra­
wianej Rassenschande”, sąd musiał zastoso­
wać karę surowszą. Z tego też względu sąd 
nie uwzględnił jako okoliczności łagodzącej 
faktu, że skazany utrzymywał stosunki z A- 
ryjką na długo przed ogłoszeniem zeszłorocz 
nych ustaw norymberskich.

W Berlinie aresztowano 33-lctniego Żyda 
Kurta Sterna, pociągniętego do odpowiedział 
ności sądowej za zawarcie związku małżeń­
skiego z Aryjką po wydaniu zakazu mał-

ny tuż po przyjściu na świat pierwszego dzie 
cka z tego małżeństwa.

Pgd zarzutem uprawiania „Rassenschan­
de" aresztowano w ubiegłym tygodniu w Ber 
linie agenta Gestapo Schwartzera, który 
przez kilka lat, pod nazwiskiem Harry Be- 
neber, inwigilował żydowsko - niemieckich 
uchodźców, aż został zdemaskowany i wy­
siedlony przez policję angielską. Jak się zda­
je, po powrocie Schwartzera do Niemiec Ges 
tapo stwierdziła, że usługi szpiega jej na nic 
się już nie zdadzą, i obecne oskarżenie jest 
prawdopodobnie uważane za najłatwiejszą 
drogę do pozbycia się niewygodnego agenta.

Robotnicy żydow scy w  Palestynie 
na rzecz ochotników w  Hiszpanii

Jerozolima. 20. 9. (ŻAT) Egzekutywa ży­
dowskiej federacji robotniczej „Histadruth” 
przesłała na ręce generalnego sekretarza Mię 
dzynarówki Zawodowej list oraz czek na su­
mę 200 funtów na rzecz robotników hiszpań 
skich.

„Ubolewamy niezmiernie — pisze „His­
tadruth” — iż nie możemy więcej uczynić 
dla naszych towarzyszy hiszpańskich w obe­
cnych krytycznych dniach. Jak Wam wia­
domo, sami jesteśmy zajęci obroną naszego 
życia i pracy przeciwko brutalnym napa­
dom arabskich band terorystycznych, któ­
rzy nie czynią różnicy między mężczyznami, 
kobietami i dziećmi, młodymi esy starymi. 
Nie zawahali się oni nawet dopuścić zbrodni 
wobec żydowskich pielęgniarek, które opie­
kowały się nie - Żydami. Naród żydowski 
przetrwał w ciągu stuleci wiele cierpień i 
prześladowań. Jesteśmy jednak pewni, że 
dzień wyzwolenia jest bliski. Wierzymy, że 
masy pracujące we wszystkich krajach, acz­
kolwiek są uciskane i zagrożone niebezpie-

ŹYDOWSKI RUCH BUDOWLANY 
W PALESTYNIE

Jerozolima, 20. 9. ŻAT. W mieslącaicli lipiec 
i sierpień w Haifie rozpoczęto budowę oewycli 
94 trzypiętrowych domów, przy których zna­
lazło zatrudnienie około 3000 robotników.

W Tel Awiwie buduje się obecnie 64 domy 
dwupiętrowe przy czym zatrudnionych jest 
2000 robotników.

Rząd wyasygnował 150 tysięcy funtów na 
budowę nowych szós, głównie między żydów- 
skicmi osiedlami. Duże zuaczenie ma szosa 
Tel Awiw Haifa, która biegnie wzdłuż wielu 
kolonij żydowskich. Poza tym budowana jest 
szosa przecinająca Emck tak, aby komunikacja 
z Haifą omijała Nazareth.

Agencja Żydowska prowadzi rokowania z 
rządem w sprawie budowy bocznych szós, któ­

re kosztować mają 100 tys. funtów. Udział rządu 
w tych wydatkach wynosić ma od 50 do 70 pro­
cent. W kilku koloniach buduje się obecnie 
wielkie magazyny przeznaczone dla owoców 
cytrusowych. Wydatki sięgają 100 tysięcy fun* 
tów.

czeństwem faszyzmu i hitleryzmu, wkrótce 
świętować będą swe zwycięstwo”.
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WALKA 0 PANOWANIE NAD AFRYKA
iV.

Nowi partnerzy —  Niemcy i Belgia
Wszechwładny w Niemczech Bismarck był 

właściwie do ostatnich lat swych rządów prze­
ciwnikiem aktywnego angażowania się Niemiec 
w polityce kolonialnej. Bał się on, że wypły 
nięcie Niemiec na szerokie wody ,ypolityki lwia 
towej" (do czego nieodzownym warunkiem by­
ła własna potężna flota), musi doprowadzić do 
odsunięcia się Anglii od Niemiec, rzuci Anglię 
w objęcia Francji, albowiem Wielka Brytania 
musi się poczuć zagrożona dynamiką nowych 
Niemiec. Słynny Bismarokowski „eaucheinar 
des coalitious”, dyktowany —  obawami przed 
zniknięciem równowagi sił na kontynencie eu­
ropejskim, określał stanowisko żelaznego kan­
clerza wobec niemieckiej polityki kolonialnej 
i morskiej. Ale w Niemczech dochodziły już 
wówczas do głosu czynniki młodsze, z przysz­
łym cesarzem Wilhelmom II na czele, dla k tó ­
rych polityczna dalekowzroczność Bismarcka 
była jedynie przejawem „europejskiej podwór 
kowości". I te czynniki uważały, że nadeszła 
chwila stosowna, łby Niemcy zaczęły uprawiać 
t. żw. „Weltpolitik'*, zwłaszcza, że należało się 
obawiać, że Afryka będzie wkrótce rozparcelo­
wana. Kównież koniunktura dyplomatyczna zda 
wała się sprzyjać tym zamierzeniom, wobec sil­
nego antagonizmu francusko - angielskiego wla 
śnie ua tle sprawy afrykańskiej,

W tym stanie rzeczy powstaje pierwsza ko­
lonia niemiecka t. zw. Luderitzland w płd. — 
zach. Afryce, na północ od rzeki Oranie. Stała 
się ona bazą wypadową Niemiec dla dalszego 
terytorialnego rozprzestrzenienia się. Kównocze 
śnie nauka niemiecka, będąca zawsze w służbie 
niemieckich aepiracyj politycznych, bierze czyn 
ny udział w naukowych badaniach Afryki, a 
wyprawy, np. Nachtigala, torowały drogę nie 
mieckiemu żołnierzowi i osadnikowi- Odtąd 
wypadki toczyły się szybko. Niemcy w obawie,- 
by starsze mocarstwa kolonialne nie „wyłapały" 
im najtłustszych kąsków przypuściły szturm 
na Afrykę z kilku stron równocześnie. Nad 
Atlantykiem na Zachodzie powstaje niem.- A- 
fryka pld.-zach. Nad Oceanem Indyjskim Niem 
cy usadowiły się mocno w kraju 1 angyanika w 
bezpośrednim sąsiedztwie angielskiej Kenyl, 
ważny punkt polityczno - handlowy Dar-es-Sa- 
lam, w bezpośrednim pobliżu Zanzibaru, k tóre­
go posiadanie jest jednym z podstawowych 
elementów brytyjskiej hegemonii nad Oceanem 
Indyjskim, znalazł się w rakach niepneckich

Nie na fym koniec. Ekspauzja niemiecka prze 
szła na teren, który zdawien dawna zdawał się 
być monopolem Anglii i Francji, mianowicie 
na teren Afryki Zachodniej, nad Zatoką Gwi- 
nejską, gdzie, jak widzieliśmy poprzednio Frań 
cja chciała 60bie zapewnić wyłączność, hamo­
wana w tym dążeniu przez waelko-brytyj,kie 
posiadłości nad Nigrem. Teraz przychodzi *u 
trzeci partner, w posiadłości francuskie i au- 
gielskie wciska się pierwsza enklawa niemiec­
ka t. j. Togo (1884 r.). A ponieważ równocześ­
nie rozpoczyna się wielka gra o centrum Afry­
ki (Kongo), o czem niżej, więc i tu zdołały 
Niemcy stworzyć sobie bazę operacyjną auek 
tująe bogate terytorium Kamerunu. Wszystko 
to odbyło się w niesłychanie szybkim tempie, 
z właściwym Niemcom talentem organizacyj­
nym, i w ciągu 3 lat (1862 — 1885) Niemcy 
ku zdumieniu całej Europy stanęły w rzędzie 
potęg kolonialnych, a ich posiadłości budziły 
nie małą zawiść mocarstw, a zarazem stano­
wiły poważną groźbę dla dalszego pokojowego 
rozwoju rywalizacyj kolonialnych, i gdy w r. 
1885 sytuacja afrykańska poczęła grozić powiz- 
nym konfliktem, zebrała się konferencja mię­
dzynarodowa dla uregulowania problemów a- 
frykańskieh w drodze traktatowej. Konferen­
cja ta zebrała się w Berlinie. Już ten fakt jc3‘. 
zewnętrznym przejawem mocarstwowej roli N-e 
miec na Czarnym Lądzie, która to rola uczy­
niła Bismarcka arbitrem nie tylko spraw euro­
pejskich, lecz także afrykańskich. Cóż zaogniła 
tak sytuację na „gorącym*' terenie Afryki? Zlo 
żyły się na to trzy czynniki: 1) odwieczna ry­
walizacja francusko - angielska, której perype­
tie, obejmujące 6wym zasięgiem obszar od Ni­
lu do Nigru śledziliśmy w poprzednich arty­
kułach; 2) pojawienie się Niemiec jako part­
nera afrykańskiego. Każda z trzech posiadłoś­
ci niemieckich stanowiła groźbę dla Anglii i 
Francji. I tak: niemiecka Afryka płd-zach. gro­
ziła ekspanzji angielskiej, idącej od Przylądka 
Dobrej Nadziei ku północy na opanowanie pól 
diamentowych i złota Transwaalu. Wtedy bo­
wiem właśnie snuje Józef Chamberlain pierw­
sze piany podporządkowania całej Płd. Afryki 
panowaniu brytyjskiemu Niem. Afryka wsch-i ł 
nia (Tangyanika), skąd akcja niemiecka roz­
przestrzeniała się w głąb kraju ku krainie wiel­
kich jezior, zagrażała przerwaniem projektowa­
nej linii Kap-Kairo. Linia la, o której później

jeszcze będzie mowa, miała być osią brytyjskiej 
potęgi w Afryce, w szczególności zaś harmonij- 
liem uzupełnieniem brytyjskiej hegemonii nad 
Oceanem Indyjskim. Linia ta miała swą peLią 
wartość jedynie pod warunkiem, że będzie w 
całości przebiegać przez kolonie angielsrc-i. 
Rozprzestrzenienie się Niemiec ku jeziorom 
wnętrza Afryki groziło oddaniem znacznego 
sektora tej linii kolejowej na laskę i niełaskę 
Niemiec. A wreszcie Togo i Kamerun nad za­
toką Gwinejską, zwłaszcza ten ostatni koniph 
kowaly ogromnie rozgrywkę o hegemonię nad 
samym 6ercem Czarnego Lądu, która właśnie 
wtedy weszła w najostrzejszą fazę. To zaostrze­
nie się sytuacji w centralnej (równikowej) A- 
fryce było rezultatem ukazania 6ię na arenie 
wypadków nowego partnera t- j. Belgii. 3) I to 
jest trzeci element ówczesnej sytuacji. Usariu- 
wienie się Belgii na olbrzymich, niezbadanych 
przestrzeniach Afryki równikowej, znanych pod 
nazwą Conga.

Aby zrozumieć ten zupełnie nowy element 
sytuacji, musimy się cofnąć o kilka lat wstecz 
do r. 1879, gdy do Europy przyszła wiadomość, 
że wielki Stanley, którego uważano za zagi­
nionego, odkrył w sercu Afryki olbrzymią ar­
terię wodną, i tą rzeką dostał 6ię po niesłycha­
nych trudach do Oceanu Atlantyckiego. Zain­
teresował się tą wiadomością jeden z najmą­
drzejszych ludzi owej epoki, Leopold II, król 
Belgii. Człowiek olbrzymich amhicyj i niezmor­
dowanej energii marzy} w skrytości ducha o 
udziale Belgii w zdobyczach kolonialnych. Ale 
od marzeń do realizacji droga daleka dla wład­
cy małego kraju, znajdującego się pod kura­
telą mocarstw —  gwarantów belgijskiej neulral 
ności- Każda akcja zbrojna mogła wplątać Bel­
gię w konflikt z jednym z gwarantów jej neu­
tralności. Leopold II postanowi} więc działać 
chytrośeią i podstępem. Wciągnął w służbę bel­
gijską opromienionego aureolą bohaterstwa 

Stanley^a i mając do dyspozycji to nazwisko 
począł organizować ekspedycje naukowe i mi­
syjne w głąb Afryki. Pod egidą słynnej A. I. 
A. (Association International Africaine) doko­
nuje się penetracja belgijska w głąb Afryki, 
pozornie „purenicnt scientifiąue", jak to okre­
śla Król Belgów zaniepokojonym mocarstwom, 
a gdy wreszcie pozycje belgijskie w Kongo 6ą 
dostatecznie ugruntowane, król zrzuca maską 
bezinteresownego protektora badań i misyj i

Arkadiusz Aw ereczenko

Kłótnia rodzinna
Moje biurko sto i przy oknie, przez k tó re  mogę 

patrzeć na w erandę przeciw ległego domu, oddzie 
Son ego tylko małym ogródkiem . W  cicbe spokoj­
ne -wieczory słyszę naw et każde słowo, k tó re  tam 
się mówi, zwłaszcza, jeżeli dochodzi tam  do ta ­
kiej aw antury , jak onegdaj.

M ałżeństwo, które tam mieszka, wyszło na w e­
randę. Mąż i żona zajęli miejsca, mąż w ziął do 
ręki gazetę, żona ustaw ia filiżanki i zapytała:

Jaką wolisz herbatę? Ciemną?
Powinnaś już wiedzieć —  odparł opryskliw ie 

nuż, tiie odryw ając w zroku od gazety.
Żona nalała herbatę i mąż podniósł sw oją fi- 

iżamkę -do ust.
Już po pierw szym  łyku zerw ał się, jak gdyby 

;o ukłuła osa
—  Co io takiego?
W ił się jak  dżdżownica, biegł tam  i z  spow ro- 

eni, krzycząc:
— Tyś lo zrobiła naum yślnie! Tak! Ty!
— Co zrobiłam ? — zapytała zdumiona.
—  N alałaś mi ukrop-u.
— Skądże ukro-p? To przecież zw ykła herba- 

a.
—  To nie herbata, to  W rząca -woda!
Zwolna i  żona s trac iła  cierpliwość.

tro.
Co chcesz przez io powiedzieć? ,— zapylała 

To podłość! Sparzyłem sobie gardło.

i — Ależ.,.
—  Oh, ty się cieszysz, gdy możesz zrobić mi 

coś złego.
Żona chciała zaprotestow ać.
— Ależ kochanie tyś sam temu winien.
— Ja? Jakto?
Żona sia ła się znowu dokuczliwa.
—  Jeżeli jeslcś tak okropnie głupi, to nic po­

winieneś się był żenić. Dostałeś przecie cudownie 
zimną herbatę!

—  Na twojein miejscu nie byłbym pośłuhił ta ­
kiego idioty! Uważam, że raczej ty jesteś gtupia. 
Tak głupia, głupia!

— Oa??
— Tak, ty. Jeżeli się człowiekowi daje  kipiącą 

wodę to  trzeba mu przynajm niej zw rócić na to 
uwagę.

— To komiczne! Naszem u przyjacielowi Miko­
łajowi podaję zaw sze herbatę, a on w cale się ni­
gdy nie skarży .

—  Ba tw ój M ikołaj, ten Don Juan...
— Co to  ma znaczyć?
— Daj mi spokój, zawsze mnie tylko irytujesz. 

Dzisiaj dajesz mi k ip iącą wodę, ju tro  zrobisz to 
znowu i będziesz lo  robiła dopóty, aż kiedyś po­
parzę się  tak ciężko, że umrę. W tedy będziesz mo 
g la  żyć szczęśliw ie z sw oim  M ikołajem i nie oba 
w iać się że mąż mógłby cię przyłapać.

—  Pow tórz to  jeszcze raz!
— Mówię co mi się podoba. Jeżeli dasz, mi je­

szcze raz tak gorącą wodę...
Żona zerw ała się w yw róciła krzesło  i krzyknę­

ła:
— To nic jest woda. To herbata! Zupełnie nor­

malna herbata. My w szyscy pijemy tak ą  herbalę. 
Ty łotrze! Barbarzyńco! Nikt na świecie nie pije 
innej herbaty...

W  tym momencie w eszła na w erandę w ysoka, 
chuda kobieta. Pani domu podbiegła do niej i za­
wołała:

— Niech L ila powie. Ona jest bazpartyjna! Li- 
lo, pokosztuj tę herbatę. Jest gorąca?

L ila podniosła filiżankę pokosztow ała i oświad 
czyla:

— Ple, do diabla, jest lodow ało zimna.
Mąż c h w y c i ł  s i ę  za  g ł o w ę ,  p o c z ą ł  b i e g a ć  juk  

s z a l o n y  p o  w e r a n d z i e  i w r z e s z c z a ł  h i s t e r y c z n i e :

—  Lodowato zimna! W szyscy spiskują! W szy­
scy są przeciw mnie! Jeżeli to jest lodowato zim­
na woda, to w  takim  razie wy wszyscy jesteście 
bandą oszustów, łotrów...

— Iw anie — pow iedziała z godnością L ila  —  
mnie mażesz obrażać, bo jestem  tylko biedną dzie 
wczyną, k tóra m ieszka w domu siostry, ale na 
twoim miejscu zastanow iłabym  się nad tem, co 
mówię.

—  Nigdy się nad niczem nie zastanaw iam    za
w ołał rozwcieczooiy mąż.

— Bardzo proszę, ale muszę ci powiedzieć, że 
zachowujesz się jak  świnią! Jeżeli oi się  ni t  po­
doba moja siostra , to nie m usiałeś się z n ią  oże­
nić. Mężczyzna, który postępuje b ru taln ie  z bez­
bronnymi kobietami i ob raża je, je s t w  moich o- 
czach św inią.

W tym momencie uchyliły się drzw i i  n a  W '-
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pioklamajc się władcą Konga. W ten *posób 
powttaje „eine der eigenartigsten Schopfungen 
in der gegenwartigem Staatenbildung ‘ — (Wór 
terbuch des Volkerrecbts, Strupp etr. 657), dzi^ 
ny twór prawno-poii tyczny, państwo kolonial­
ne będące prywatną własnością jednostki, t. j. 
Leopolda II, gdyż Belgia nie mogła (ze względu 
na swą neutralność) i nie chciała (ze względu 
na niechęć ówczesnych partyj rządzących do 
ponoszenia kosztów) wziąć lego olbrzymiego 
obszaru (80 razy większy od Belgii) na swój 
rachunek. Twór ten, jeden z najbogatszych re­
zerwuarów surowcowych świata, graniczący z 
koloniami Anglii, Francji, Niemiec i Portu­
galii, wydzierający trzem pierwszym mocar­
stwom możliwości penetracji w głąb Afryki, o- 
kazał się prawdziwym kijem włożonym w mro­
wisko. Poczęto kwestionować legalność powala­
nia Konga, a gdy prawna pozycja Króla Bel­
gów okazała się równie mocna, jak wszystkie' 
inne tytuły kolonialne, mocarstwa europejskie 
poczęły domagać się udziału w nowej zdobyczy.

Niespodziewanie upomniała się o swoje pra­
wa, oparte na tytułach historycznych, Portuga­
lia, której Angola jest najbliższą sąsiadką Kon­
ga od południa. Jak łatwo można uię domyśleć,

ramię w eszła sta ra  piastunka.
— Czemu tak krzj,czjxie —  zaw ołała oburzona. 

— Zbudzicie mi dziecko. — Pan domu pudbiegł 
do piastunki chwycił ją  za rękę i zaciągnął do sto 
lu

— Anno — pow iedział — jesteś jedyną rozsąd 
rą  (ob icia  w tym domu powiedz sam a, czy moż­
na pić tę herbatę.

P iastunka pokosztow ała herbatę, poczem oświa 
dc/yła krótko i węz! owa to:

— Nie, nie można jej pić.
— Aha — zaw ołał pan domu Czyż nic mówiłem 

zawsze, żc nasza Anna jest m ądrą kobietą?
—- Ona przyznaje ci rację, bo chce dostać pod­

wyżkę. Udaje tylko że sparzyła sobie w arg i.
—  Sparzyła sobie w argi — pow tórzyła zdumio­

na piastunka — herba ta  jest przecież lodow ato zi 
mna.

—- Co? zaw ył te raz  mąż — w yrzucić natych­
m iast tę s ta rą , bo ją  uduszę!

—. W ielmożny panie! — s ta ra  kobieta poczęła 
płakać.

Nie mogłem się już temu dłużej przypatryw ać, 
w ziąłem  kapelusz i pobiegłem do sąsiadów.

— Proszę mi wybaczyć —  powiedziałem — że 
Wdzieram się  do państwa, ale obserw ow ałem  z me 
go okna tę ca łą  scenę, k tó ra  się tutaj rozegrała 
Każde z w as, moi państw o miało rację. Pani po­
dała rzeczywiście mężowi bardzo go rącą  herbatę.

za Portugalią krył się inny czynnik, nierównie 
potężniejszy, t. j. Wielka p y tan ia .  Równocze­
śnie Francja rości sobie pretensje, oparte już 
na moctiitjuzych argumentach, niż historyczne. 
Prawie równocześnie bowiem z ekspedycją Staa 
ley‘a pojawił się w puszczach Konga wielki ba­
dacz Afryki, emigrant włoski w służbie fran­
cuskiej, dziwny typ uczonego i conąuistadoia, 
Brazza de Savórgan. Ekspedycje Brazzy, pra­
cującego dla Francji i Stanlcy'a, działającego 
z ramienia A. I. A. dla Belgii, działały lównn- 
legle i omal nie do6zlo między niemi do star- 
cia. W tej sytuacji Leopold II, wybierając 
mniejsze zlo, t. j. raczej Francję niż Angli ę, i 
widząc Francję już mocno usadowioną nad dol- 
nem Kongo, przyznał jej prawo pierwokupu 
reszty Konga, mając już jednak gotowy pl.tn, 
który miał to prawo uczynić iluzorycznem. .Le­
opolda popierali bez zastrzeżeń jedynie Niem­
cy, którzy tu wygrywali antagonizmy francus­
ko-angielskie, licząc oczywiście na upieczenie 
własnej pieczeni przy tym ogniu.

Taka była sytuacja, domagająca się między­
narodowej regulacji, dla dokonania której ze­
brały się w r. 1885 w Berlinie głóu ne mocar­
stwa kolonialne.

Sparzył sobie w arg i " poczęliście sic oboje kłó­
cić. W  kilka minut polem Weszła na w erandę p a­
ni s io s tra , a  w tedy była już naturaln ie znpełnie 
zimna. S iara  p iastunka przyszła jeszcze później 1 
naturalnie herbata k tó rą  skosztowała, w tedy była 
już zimna jak lód. W iecie bowiem zapewne z n a­
uki fi./yki w szkole że tem peratura gorącego pły 
nu w zetknięciu się z powietrzem spada niezwy­
kle szybko i (,v ten sposób...

—  Powiedz mi pan — rzekł pan domu hardzo 
spokojnie —  czego pan w łaściw ie chce.

— Ja?  Chciałem tylko otw orzyć państw u oczy. 
Z mego okna...

Z okna — pow tórzyła ironicznie- pani domn.
—  P odpatryw ać obcych ludzi z okna, to  bardzo 

przyzwoite postępowanie.
—  Bardzo przyzwoite — wm ieszała się d e  t o ?  

mowy sio s tra . — Przychodzi tu taj, w dziera się do 
obcego domu i  udziela zupełnie obcym ludziom 
nauk. To dopraw dy dowód niezwykle dobrego w y 
chowania. Pfe!

—  U moich poprzednich państw a — dodała pia 
slunka _  przyszedł rów nież raz  tak i elegancki 
pan, a  potem znikł z  przedpokoju płaszcz. W iej, 
młodzieńcze, ale prędko pókim dobra.

I nagle w szyscy czworo zgodnie rzucili się na 
mnie, chwycili mnie za k ark  i w yrzucili z  domu. 
Nic rozumiem tego. Ozego ludzie chcą odemnie.
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K raków , (239 5) Godz. G.30 A udycja  p o ran n a , 7.30 T u -  
p-ram i k ilk a  iu to rm ac y j 7.40 M uzyka p o ra n n a  i  p ły t-  
8: A u d y c ja  d la  szkół 11.30 A ud. d la  szkół „P rzez  lą d y  ł 
m orza  — w E ffipcie" 11.57 S y g n a ł czasu. H e jn a ł i2.03 
W łoskie p iosenki... (p ły ty ) 12.13 D ziennil po łudniow y, 
12.23 M uzyka operow a (p ły ty ) 13.10 C hw ilka gosp o d ar­
stw a domowego 14.30 Różne m clodje (p ły ty ) 15.30 W iado­
mości gospodarcze 15.43 „N ie rób  tego opow iadaniu Ma 
r i i  D om anieckiej d la  dzieci 16: K o n cert w  w yk. ork.
F ilii. W arsz. pod d y r J .  O zim ińskiego 16.45 „D laczego 
w arto  pop ierać  opieki szkolne" p o g ad an k a  A l. P isk o ra , 
17: K oncert jsolislów. W yk. Zbig. G rzybow ski (fo rt), Z. 
A dam ska (wiol), E ug. M aj (śpiew), akom p p ro f  L. U r- 
sle in  17.50 O dczyt o M acierzy Szkolnej w G dańsku, 16: 
„P oezja  m iasta  i p ra c y "  w ^gl. Dr. Zyg. L eśniodorski 
18.15 T rochę jazzu  (p ły ty ) 18.30 „ E m ig ra c ja  żydow ska 1 
je j d rog i' — dr. W. B la ttb e rg , 18.40 K oncert rek lam ow y 
18.48 Kom. L o te rji P auslw . 18.50 P o g ad an k a  a k tu a ln a  
10: „Z różuych s tro n "  koncert w  w yk. M alej ork , PR. 
pod dyr. Zdz. G órzyńskiego z udz. A nie li fiz lem ińskiej 
(sopr) z W ystaw y R adiow ej 20: A u d y c ja  żo łn ierska  
20.30 „ K a to rg a  a leksan d ro w sk a" (w rażenie z S yberii) fe- 
Jietnn m jr. M. L epeckiego 20.45 D ziennik  w ieczorny i po- 
gaglauka ak tu a ln a , 21: G ustaw  M ahlcr: IV  sym fon ia  G- 
d u r w w yk. ork. sym fonicznej PR pod d y r. G. F ite lb e r ­
ga, solo sopranow e odśpiew a W anda Ł ozińska 22: W iado­
mości sportow e z W arszaw y 22 10 L okalne w iadum oicl 
sportow e 22.15 -23: „G re-g re , g reg o ty  — poszły zakl do 
szkoły" au d y c ja  m uzyczna S t, W asilew skiego, i lu s tro w a­
ne au tcu tyczucm i piosenkam i żaków  sta ropo lsk ich , reż. 
Si. l to y ‘a.

W arszaw a (133S.3) 6.30—12.03 p, K raków , 12.03 S krzy n k a  
ro ln icza, 12.13—18 p. K raków , 18 S krzy n k a  ogólna, 18.15
K oncert reklam ow y, 18.50—23 p. K raków , 23 P ły ty .

Lwów, (377.4) 6.30—18 p. K raków , 18 A ud. zespołu m an- 
doiinistów  „ A ria " , 18.20 „ F ik c ja  i absu rd  w li te ra tu rz e "  
— prof. P rzy b y lsk i, 18.85 P ro g ram , 18.40—23 p. K raków .
, K atow ice (395.8) 6.30—15.30 p. K raków , 15.30 L ekcja  ję ­
zyka polskiego, 15.45—18 p , K raków , 18 S k rzy n k a  ogól­
na, 18.10 „ ś w ia t bez śm ie rc i"  — stuchow . F lo ria n a  śp ie
w aka, 18.35 K oncert rek lam ow y. 18.50—23 p K raków .

Łodż (224) 6,30—12.03 p. K raków , 12.08 Pogodanka d ia  
robotników ', 12.13—18 p. K raków , 18 Rozm ow a z rad io słu ­
chaczam i, 18.10 O w szystk im  po  troszku , 18.15 P ły ty , 
18.35 K oncert rek lam ow y, 18.50—23 p. K ri ’tów.

*  *

W iedeń, (596.8) 16,55 „Polska m uzyka w spółczesna" — 
odczyt, w ygi. dr. A lic ja  kim on. 18.35 A ud. reg ionalna , 
20 A u s tr iack ie  p ieśni ludowe, 21 M uzyka współczesna, 
22.10 M elodie au striack ie

A n g lia  N at. (1590) 20 K oncert W agnerow rkl, 22.40 P ro ­
g ram  rozryw kow y.

M ediolan (3(8.6) 20.40 „M azom ureilo" — o p e re tk a  Leo- 
uiego.

P a ry ż  (431.7) 17 K oncert p a ry sk ie j ork . sym f., 2930 „O- 
s tn tn ia  now ość" — kom edia B ourdeta .

P ra g a  (471.2) 15 M uzyka kam era ln a , 20.10 U tw ory  sk rz y ­
pcowe B arasatcgo, 20.30 „ K a t"  — sz tu k a  ro m an tyczna 
B u rian a  z znnzyką.

„ZAk l OCENIA o d b i o r u  p r z e z  t r a m w a j e  -  
USUNIĘTE".

W osta tn ich  czasach coraz w ięcej w pływ a zgłoszeń od 
rad iosłuchaczy  do naszej red ak c ji tub do R e fe ra tu  Za­
kłóceń R ozgtośni k rako w sk ie j 1 Z arządu  T ram w ajów  
m iejsk ich  zaw iadam iających  o zupeluym  u s ia n iu  zakłó­
ceń tram w ajow ych  n a  te re n ie  całego m iasta .

Je d y n ie  w n iek tó ry ch  p unk tach  t j .  n a  rozjazdach , 
skrzyżow aniach to ru  1 t. p. w ięcej skom plikow -anjch pun 
k iach sieci-, pozostały  jeszcze lekk ie  zakłócenia, k tó r t ,  
jak  nas in fo rm u ją , rów nież w krótce zestaną  usun ię te .

P rz y  budow ie now ych torów  n a  ul. K arm elick ie j i K a­
zim ierza W ielkiego z g ó ry  przew idziano  z a /ie g i  p rzeciw  
zakłóceniow e, tak , że i 1 w tych  okolicach u ruchom ien ie 
k o m u n ik a tji tram w ajow ej m e pogorazy w arunków  od­
bioru.

Obecnie w y b ija ją  się na  p ierw szy plaD zakłócenia po­
w odowane przez a p a ra ty  elektrom edyczne, w ie r ta rk i 
den tystyczne, i suszki fry z je rsk ie  i t. p. Zupełne usun ie­
cie tych  zakłóceń je s t technicznie  m ożliw e i n ie je s t  n a ­
w et kosztowno.

W yczerpu jącyęh  porad  rac jonalnego  usu w au ia  zakłó­
ceń udziela  zarów no abonentom  ja k  rów nież w łaścicielom  
zak łócających  p rzyrządów  R e fe ra t Zakłóceń p rzy  roz­
głośn i k rakow sk ie j, u l. Pędzichów  Boczna 6, tcl. 131-11.

„P O E Z Jń  M IASTA I  PR A C Y "
Zm iana w arunków  współczesnego życia  gospodarczego 

i społecznego zu a jd u je  żyw y oddźwięk rów nież i w 
w spółczesnej poezji. Poezja  zw raca się fron tem  do po­
w szedniego życia, do codzienności, do w szystk ich  p rob le­
mów, k tó re  są n ap raw d ę  żywe i ak tu a ln e . Poezja dzi­
sie jsza  apo teozu je p racę  ł sza ry  pow szedni tru d  człowie­
ka  w przęgn ię tego  w  in ten sy w n y  ry tm  współczesności.

N a ten  tem a t w ygłosi d r. Z ygm unt L eśniodorski przed  
m ikrofonem  R ozgłośni k rak o w sk ie j dziś godz. 18—18.15 
odczyt, k tó ry  będzie ilu s tro w an y  szereg iem  rec y ta e y j * 
u tw orów  w spółczesnych poetów  po lsk ich  . i

KUPON Z N IŻK O W Y  DO KIN
Adrir Atlantic —  Bagatela — Uciecha. 

A’ażny 21. IX. — Wyc:ąć i przedłożyć do wymiany 
w KoleKiurz* Zw. Inwalidów, Crodzka 59, 
w Perfuraerji N. Meersaudi. iw. Marka 20, 
lub w Adm. >N, Dziennika*, Orzeszkowej 7.

Rynek akcyi i walut
Na począku ubiegłego tygodnia na św iatow ych 

giełdach papierów  w artościow ych panow ał nas- 
iió j mocny pod. wpływem pewnych widoków us­
pokojenia w świeoie politycznym. W końcu 1y- 
godnia nastrój ten uległ niezinacznej tylko zm ia­
nie- Rachuby w praw dzie na usunięcie rozdźwię- 
ków okazaiy  się złudne. Ani w  stosunkach mię­
dzynarodowych, ani w  stosunkach w ew nętrznych 
poszczególnych k rajów  odprężenie l.ie nastąpiło
oizeciwnie __ moznaby naw et stw ierdzić pewne
zagm atw anie sytuacji. Zwłaszcza w ojna domowa 
w Hiszpanii budzi poważny niepokój i obawę, 
aby stosunki tego k raju  nie s ta ły  się zarzewiem 
poważniejszych powikłań.

Pud wpływem wymienionych czynników doko- 
it’ wane obroty nie były znaczne, kursy w ielu  pa­
pierów przeważnie zmsśżkowały. Zniżka jednak du 
ża nie była. Podkreślić w szakże naieży, że w ed­
ług powszechnej opinii stagnacja była chwilowa 
i po okresie pew nego zniechęcenia oczekiwane 
jest ponowine ożywienie.
, N ajsilniej maże na w ypadki polityczne zarów no 
w  dziedzinie stosunków  międzynarodowych, jak 
w ewnętrznych, zareagow ała giełda now ojorska. 
K ursy kształtow ały się niejednolicie, przew ażnie 
zniżkowo, akcje kopalni miedzi spad ły  o  dolara 
na sztuce, inne —  pod koniec giełdy — jeszcze 
bardziej. Kursy zwyżkowe zaznaczyły się -tylko 
w  poszczególnych w ypadkach, nie w pływ ając na 
ogólny n as tró j giełdy. Na podkreślenie zasługuje 
że pomimo to pożyczki polskie nadał zwyżkowały. 
W dn ia 18 w rześnia br. notow ano (cylry  w na­
w iasach dotyczą dnia l i  bm.): 8 proc. Ptożyczka 
Diliona 62.00 (60.00), 7 proc. Poż. Stabilizacyjna
85.00 (80.500), fi proc. Poż. D olarow a 62.50 ć60.00'), 
7 proc. Poż. m. W arszaw y 51.00 (50.00). Zwyżka 
pożyczek polskich trw a  już od 3 tygodni.

N a giełdzie londyńskiej z pośród większych

giełd św iatowych panow ał nastró j może najlep­
szy, ale i tutaj wyczuwać się  daw ała atm osfera 
niepewności i rezerwy. Obroty były nie zbyt du­
że. K ursy papierów  angielskich utrzym ały się bez 
większych zmian, pewien spadek zaznaczył się w 
obrotach papieram i niemieckimi. Na giełdzie pa­
ryskiej panow ał nastró j niejednolity, w ahania 
kursów  zaznaczyły się w obrotach praw ie w szys­
tkimi papieram i. W końcu jednak nastąpiło uspo­
kojenie, dokonywane tranzakcje znacznie się oży­
wiły, tak iż p izy  sporych obrotach ujaw niała się 
na rynku papierów  procentowych tendencja zwyż 
kow'a. Zwyżka zaznaczyła się również w dziedzi­
nie akcyj ciężkiego przemysłu.

N astro je zagranicznych lynków  pieniężnych od­
biły się  i na giełdzie w arszaw skiej. P rzy  zmien­
nym nastro ju  dla |X>szczi-gó lnych papierów  w a r­
tościowych, obroty były nie zbyt duże, kursy  nie­
których papierów  doznały niewielkiej zniżki, 
przeważnie zostały utrzym ane. W dniu 18 w rześ­
nia br. kursy  ak c jj i papierów  procentowych 
kształtow ały  się  następująco (cytra w naw iasach 
dotyczy dn. 11 w rześnia): akcje: Bank Polski
103.00 (103.00), Lilpop 13.50 (13 23), Modrzcjów — 
(6.50), W ęgiel 15.50 (14.50), S tarachow ice 35.00 
(34.00), Ilaberbusch 39.50 (38.50), Nor blin —  (6C 00) 
Ostrowiec 30.50 (30.75); papiery proontowe: 3 proc. 
Poż. Inwestycyjna I em isji G3.00 (61.25), II emisji
0.25 (02.25), 4 proc. Poż. D olarow a 40.25 (45.50), 

7 proc. Poż. S tabilizacyjna 5(5.25 (63.75), 4 i pot 
proc. L isty  Zast. Ziemskie 45 00 ( 43.88), 5 proc. 
Listy Zast. m. W arszaw y z 1933 r. 54.75 (53.75).

Kursy dewiz zagranicznych w dn. 18 bm. no­
towań jak następuje: Am sterdam  360,55 (360.40), 
B ruksela 89.75 (89.90), Londyn 26.88 f^.83). New 
Jork  czek 5.31 (5.31 1/4), New Jork  kabl/5.31 1/3 
(5.31), P aryż 34.90 (31.98), P raga 21.95 KI.96), 
Sztokholm 138.70 {(18.60), Zurych 173.00 (17310
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RUCH BUDOWLANY.
W maju br. wydal wydział budowlany magi­

stratu telawiwskiego 126 zezwoleń na wybudo­
wanie 601 pokoi i 15-tu sklepów na obszarze 
19-015 metrów kwadr.

W czerwcu br- wydano zezwolenie aa  wybu­
dowanie 695 pokoi i l l-tu  sklepów na obszarze 
22-705 metr. kwadr.

W lip,cu br. wydano 138 zezwolek na wybu­
dowali e 836 pokoi i 21 sklepów na obszarze 
26.827 metr. kw. Z 29 nowych domów, wybu­
dowanych w maju było 21 trzy piętrowych, 3 
dwupiętrowych 5 jednopiętrowych. Z 36 no­
wych domów w czerwcu było 31 trzy piętro­
wych, 5 jednopiętrowych. Z 44 nowych domów 
w lipcu było 34 trzypiętrowych, 2 dwupiętro­
we, 8 jednopiętrowych.

Prócz wydanych zezwoleń, wniesiono w okre­
sie od maja do lipca podania o zatwierdzenie 
nowych planów na 683 pokoje 1 30 sklepów na 
obszarze 50.000 metr. kwadr-

Od kwietnia do lipca wybudowano w Tel A- 
wiwie 3.159 pokoi. Ogółem wynosiła liczba po­
koi w Tel Awiwie z końcem lipca 69-144.
DROGI I CHODNIKI.

Na budowę dióg i chodników wydatkowano 
od maja do lipca 4.809 funtów. Prace wyrów­
nania dróg przeprowadzono na obszarze 343 
metr. kw.; asfaltowanie nowych dróg na obsza­
rze 4.990 metr- kw.; naprawa dróg na obszarze 
1.300 metr. kw.. olejenie dróg na obszarze
30.000 metr- kw.; krawężniki wyłożono na dłu­
gość 1.300 metrów; wybudowano nowe chodni­
ki na obszarze 8-330 metr. kw. i 2-800 mutr- 
długości; naprawiono chodniki na obszarze 
1.340 metr. kw.
LICENCJE HANDLÓWL.

W czerwcu wydał Magistrat w Tel Awiwie 
336 rocznych zeuwoleń na otwarcie sklepów 
(z tego 72 nowe).
OGRODY MIEJSKIE.

Udostępniono dla publiczności ogród w dziel 
nicy Szchejnim Bet, po ustawieniu ławek do 
siedzenia.

W alejach Rotechilda zasadzono kilkadziesiąt 
drzew. Ponadto- zasadzono 410 drzew na 
ulicach Elieizer Ben Jehuda, Jeremiasza i Jar- 
kon,
RUCH LUDNOŚCI-

W czerwcu 1936 urodi£.lo się w Tel Awiwie 
331 dzieci wobec 212 w czerwcu ub. roku; w 
lipcu urodziło się 291, wobec 318 w lipcu ub. 
roku.

W czerwcu br. zmarło w Tel Awiwie 93 osób 
wobec 72 w czerwcu ub. r., w lipcu zmarło 118 
wobec 61 w lipcu ub. roku.
IMIGRACJA 1 RUCII T U R YSTYC ZN Y  
STYCZEŃ  —  KWIECIEŃ  1936.

W ciągu 4-ch miesięcy od stycznia do kwiet­
nia br. (aż do zaburzeń) zawinęło do portu w 
Jaffie 67 okrętów pasażerskich i lądowało 7-660 
żydowskich pasażerów: 4.450 imigrantów, 2.350 
turystów, i 860 obywateli palestyńskich, powra­
cających z zagranicy-

W okresie tym wynosiła liczba imigrantów 
żydowskich ogółem 12.421.
RUCII KOLEJOWY W  TEL A W IW IE  
KWIECIEŃ —  MAJ BR.

Liczba pasażerów w miesiącu kwietniu ua 
stacji kolejowej w Tel Awiwie i na stacjach au­
tobusowych wynosiła 16-056. Ze stacji telawiw- 
skiej wysłano w kwietniu 600 tonn towarów, 
wyładowano zaś 11.930 tonn.

W maju br. zakupiło biletów kolejowych na 
stacji w Tel Awiwie 3.970 podróżnych, wysiano 
967 tonn, wyładowano 25.265 tonn-

Wskutek zaburzeń ruch pasażerski zmniej­
szył się w maju br. Liczba pasażerów wynosiła 
3.970 wobec 16-056 w kwietniu br. i wobec 
10-766 w maju ub. roku. Ruch towarowy nato­
miast wzmógł się: Wysłano 557 tonn wobec 620 
tonn w maju ub. roku, wyładowano 25.265 tonn 
wobec 11.930 tonn w kwietniu br. i 16.547 tonn 
w maju ub. roku.
RUCH AUTOBUSOWY W  TEL A W IW IE  
STYCZEŃ —  LIPIEC  1936.

W ciągu okresu styczeń —  lipiec 1936 prze­
wiózł „liamaawir'4 J7A42-639 osób prócz 10.591

APEL DO GMINY ŻYDOWSKIEJ W WAR- 
SZAWIE W SPRAWIE S. MINKOWSKIEGO

ŻAT otrzymała następujący komunikat: Sa­
muel Minkow>ski .najmłodsze dziecko zabitego 
w Przytyku M nkowskiego, od dłuższego już 
czasu przebywa w sanatorium im. Medema. 
Dziecko w sanatorium znów odzyskało mowę i 
obecnie bawi się z dziećmi, uczestnicząc w ży­
ciu zakładu. Niekiedy powraca jednak uczu­
cie strachu. Kierownictwo sanatorium sądzi, że 
dla całkowitego powrotu do zdrowia potrzeb­
ny jest małemu Minkowskiemu conajmniej ro­
czny pobyt w sanatorium. Sanatorium, które 
przez trzy miesiące utrzymywało Minkowskie- 
go bezpłatnie, nadal tego czynić n !e może, gdyż 
po utracie wszystkich subsydiów znajduje się 
w nader ciężkiej sytuacji. Zarząd sanatorium 
zwrócił się przeto do Gminy Żydowskiej w War 
szawie, aby pokryła koszty utrzymania Samu­
ela Minkowsk''ego w okresie jednego roku. U- 
stępujący zarząd Gminy Żydowskiej w najbliż­
szych dniach rozpatrzyć ma tę sprawę.
ŻYDZI UCZESTNICZĄ MASOWO W PO. 
GRZEBIE CZCIGODNEGO KSIĘDZA

Z Tamaszowa Lubelskiego donosi ŻAT: W 
wieku blisko 100 lat zmarł miejscowy proboszcz 
kanonik Jul an Bogatek. Zmarły był bardzo 
łubiany przez ludność żydowską. Podczas woj­
ny, szczególnie gdy krążyły oddziały petlurow- 
ców, ksiądz z narażeniem własnego życia ukry­
wał wiulu Żydów, ratując ich od śmierci. W o- 
statnich swych kazaniach sędziwy ksiądz Bo­
gatek ostro występował przeciwko nienawiści 
rasowej i agitacji żydożarczej. W pogrzebie 
wzięła udział cala ludność żydowska, rabinat i 
zarząd gminy żydowskiej.
ZAKAZANE ZEBRANIE KOMITETU 
POKOJU

W Warszawie przy ul. Trębackiej U  mieści 
się Komitet Pokoju, który działalność swoją 
opierał na przygotowaniach do Kongresu Po­
koju jaki się odbił niedawno w Brukseli. Komi­
tet len, po odbyciu Kongresu, postanowił zor­
ganizować na terenie Warszaw-y szereg zgro­
madzeń publicznych, na których miała być o- 
mówiona sprawa uchwał kongresowych.

Na niedzielę 20 hm. organizowane było ta­
kie zgromadzenie o godz. 11 rano przy ul. Sien 
nej 16 w sali Handlowców. Ponieważ władze ad 
ministracyjne, badając materiał, jaki miał być 
przedmiotem dyskusji na wspomnianym zgro­
madzeniu, doszły do przekonania, żc chodzi w 
tym wypadku raczej o propagandę pokoju i 
frontów ludowych ,w zrozumieniu interesów 
Kominternu, zgromadzenie dzisiejsze zostało 
zakazane, zc względu na bezpieczeństwo pu­
bliczne.

osób posiadających miesięczne karty abona­
mentowe.

Z cyfr tych wynika, że autobusy odbyły w 
przeciągu jednego miesiąca dwa i pół miliona 
kursów. Jeśli dodać do tego przejazdy taksów­
kami, autami prywatnymi, motocyklami, rowera 
mi i wozami oraz kursy autobusów międzymia­
stowych i aut ciężarowych, otrzymuje się ol­
brzymie cyfry ruchu kołowego w Tel Awiwie-

RUCH OKRĘTÓW NA W YBRZEŻU TEL  
A W IW SK IM  W MAJU  —  LIPCU BR.

Od 19 maja br. do 31 lipca br. zawinęły do 
portu w Tel Awiwie 22 okręty towarowe, z  tego
4 pod flagą jugosłowiańską, 9 pod flagą pale­
styńską, 4 pod flagą niemiecką (są to okręty 
żydowskie, które nie zdążyły jeszcze zmienić 
flag), dwa pod flagą Cypru, dwa pod flagą grec­
ką, jeden pod flagą bułgarską.

Z okrętów tych wyładowano 6.687.361 kilo­
gramów towarów, a załadowano 198-692 kg.
PO ŻARY W TEL A W IW IE  KWIECIEŃ —  
LIPIEC BR. J  j •

Od 1 kwietnia do 1 sierpnia br- było 124 wy­
padków pożarów w Tel Awiwie, z tego 69 pod­
paleń przez Arabów na peryferiach miastaj _

ROZBROJENIE STRONNICTW POLITYCZ­
NYCH W ŁODZI. —  SENSACYJNE WYNIKI 
REWIZYJ.

Z Łodzi donoszą: Ponieważ w ostatnich cza­
sach zdarzały się wypadki wyjścia na uli ę 
grup złożonych z członków organizacyj polity­
cznych, uzbrojonych w pręty żelazne, rury ga­
zowe i t. p., ponieważ również zdarzały się 
wypadki wybijania szyb w lokalach organiza­
cyj politycznych oraz wypadki starć, starostwo 
grodzkie w nocy z 19-go na 20-go b. m. zarzą­
dziło generalną rewizję w poszukiwaniu broni- 
W lokalach Stronnictwa Narodowego, P. P. 5., 
Bundu i Poale-Sjon-lewicy i w kilku innych 
lokalach przeprowadzono rewizję.

W wielu wypadkach znaleziono rury gazo­
we, pałki gumowe, kamienie i t. p- Wszystkie 
znalezione przedmioty skonfiskowano.

Członków organizacyj, których zastano w lo­
kalach, wylegitymowano, a następnie zwol­
niono.

SKAZANIE SEN. WIESNERA
Sąd Okręgowy w Katowicach ogłosił w so­

botę wyrok w sprawie z oskarżenia prywatne­
go pastora Halfingera z Golasowic, pow. ryb- 
niąki, przeciwko prezesowi „Jungdeutsche Par- 
lei" sen. Wiesnerowi i jego zastępcy Schnei­
derowi o zniesławienie. Sąd skaza! z art- 2 ;c- 
k- k. sen. Wiesnera i  Schneidera na karę d o  

14 dni aresztu i 500 zł. grzywny oraz na po­
noszenie kosztów sporu. Kara aresztu nie zo­
stała zasądzonym zawieszona.

W uzasadnieniu wyroku sąd podkreślił, że o- 
skarżonym dowód prawdy nie udał się, a za­
rzuty podniesione przeciwko pastorowi Halfut' 
gerowi, jakoby żądał od władz polskich roz­
wiązania „Jungdeutsche Partei“ w Golasowi­
cach i dopuścił się zdrady narodu niemieckie­
go, są niezwykłe ciężkie. Poza tym sąd pod­
niósł, że obowiązkiem każdego lojalnego oby­
watela polskiego było zawiadomić władze pol­
skie o niestosowanym postępowaniu nauczy­
ciela Nerbosa, instruktorą „Jungdeutsche Par- 
tei“,
METODA BADANIA KRWI DLA WYKRY­
WANIA PRZESTĘPCÓW OKAZAŁA SIĘ 
ZAWODNĄ.

Minister Sprawiedliwości Grabowski wydal 
instrukcję do urzędów prokuratorskich i są­
dów zalecającą ograniczenie nadsyłania w spra­
wach karnych plam krwi do Instytutu Eksper­
tyz Sądowych, celem przeprowadzenia ba Jan 
grupowych. Instrukcja podnosi, że badania ta­
kie są bardzo skomplikowane i kosztowne, zaś 
ich wartość dla spraw karnych w obecnym sta­
dium rozwoju nauki jest problematyczna. Z 
tego też względu badania krwi należy ograni­
czać do spraw wyjątku wy cli, a w przyszl.oici 
kierować ekspertyzy tylko po uprzednim za­
sięgnięciu o-pinii miejscowych lekarzy biegły ;h, 
czy w danym wypadku przeprowadzenie ek­
spertyzy grupowej krwi będzie celowe. 
■ ■ u h m — a n u m n — mm —am m m ^

NADWYŻKA BUDŻETOWA RZĄDU 
PALESTYŃSKIEGO.

Jerozolima 20. 9- Z.A T. Według sprawoz­
dania finansowego rządu palestyńskiego za 
rok operacyjny do 1-go kwietnia 1936 ogólna 
dochody rządu wyniosły 5.770,540 funtów (w 
tym 2.751.214 funtów z cel). Wydatki zaś rzą­
du wyniosły 4.286.201 funtów (z tego 3-315-313 
funitów wydatki zwyczajne). Nadwyżka budże­
towa nagromadzona w skarbie państwa w y n i o ­
sła na dzień 31-go marca br- 6.267.SIO funtów. 
Nadwyżka ta będzie się kurczyć z powodu ro­
snących wydatków na utrzymanie wojska w 
Palestynie.

W końcu gierpnia br. obieg pieniężny w Pa­
lestynie wynosił 6.041.134 funty. 
PUŁKOWNIK KISH OBJĄŁ SWÓJ NOWY 
URZĄD W JEROZOLIMIE

Jerozolima, 20. 9. ŻAT. Pułkownik Kich, kió  
ry spełniać ma funkeje łącznika między Egze­
kutywą Syjonistyczną a dowództwem wojsk 
brytyjskich yr, Palestynie, przeniósł się już do 
Jerozolimy, aby roaspocnąć urzędowanie. Put* 
kownik Kieh mieszkał pata tui o yr Haifie,
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Co to jest organoterapia?
Dzięki zdobyczom naukowym ostatnich kilku 

dziesiątków lat wiemy o istnieniu gruczołów, 
produkujących wydzieliny o bardzo cennych 
własnościach biologicznych i wywierających 
wpływ decydujący na wszystkie procesy życio­
we ustroju. Gruczołami takimi są; tarczyca, na­
dnercze, trzustka, płat przedni i tylny przysad­
ki mózgowej inne. Wielkość gruczole w tych 
jest różna; jest to jednak bez znaczenia; tyl­
ko ilość produkowanej przez nic wydzieliny i 
iloś.ć zawartego w niej „hormonu“ decyduje o 
zdrowiu człowieka. Jeśli tylko któryś z gru­
czołów tych dozna jakiegoś szwanku i przesta­
nie zupełnie lub częściowo wydzielać niezbęd­
ną ilość hormonu, wówTczas procesy biologicz­
ne wywoływane względnie regulowane przczcu 
ustają i w rezultacie człowiek zapada na nie­
bezpieczne najczęściej cierpień'a.
.Należy wtedy zastosować leczenie- Ale jakie ' 

Wszak lekarstwa, stosowane przez lata całe, uli; 
raz i wieki, zawiodły. Czy dr^gą opcraójij 

Jest to droga najczęściej nicprowadząca do ce­
lu, a przy tym dla życia chorego nic obojętna, 
nieraz niebezpieczna. O wiele trafniejszą i do­
wcipniejszą okazała się myśl leczenia niedoma­
gać hormonalnych

wyciągami z gruczołów zwierzęcych,
które produkują takie same hormony.

Z pośród wszystkich chorób, wywoływanych 
uicdomagauiami gruczołów o wewnętrzne-m 
wydzielaniu, jedną z bodaj czy nie najbardziej 
dających się ludzkości we znaki, jest cukrzyca. 
Choroba ciężka, niebezpieczna, nieraz śmierte1- 
ua, zaglądająca do izdebek biedaków i do pa­
łaców bogaczy z jednakową srogością. Przez 
długie lata szukano przyczyny i sposobu lecze­
nia tej strasznej plagi ludzkości. Chorych gło­
dzono. Cukier, chleb, ciastka były surowo za­
kazane, a jednak wszystko nie pomagało ^  
ratunku nie było dla nieszczęśliwców.

Dopiero odkrycie młodego Kanadyjczyka, 
doktora Bantinga, wskazało na przyczynę cier­
pienia a tern samom na nowy sposób leczenia 
cukrzycy. Odkrycie Bantinga wywołało taki żą­
dli w yt i uznanie całego świata naukowego, że 
Szw edzka Akademia przyznała temu młode om, 
bo zaledwie '^-letniemu, badaczowi nagrodę 
Nobla, a uniwersytet w Toronto zamianował go 
zwyczajnym profesorem. Uznanie, honory /.i 
strony rozmaitych iustylucyj naukowych i aka- 
dcinij posypały się nań, jak z rogu obfitości. 
A odkrycie jego jest tak prosie, jak zresztą

wszystkie wielkie odkrycia, które wiekami cze­
kają na wybrańca, by je wziął i oddał ludzkości 
na pożytek.

Dr. Banling stwierdzi!, żc 
trzustka,

gruczoł znajdujący się poza żołądkiem, wydzie­
la hormon, dzięki któremu cukier, znajdujący 
się w ustroju, ulega spaleniu. Jeśli trzustka jest 
zdrowa i produkuje dostateczną ilość, hormonu., 
cukier spala się na kwas węglowy i wodę, do- 
starczejąc przy tym dostatecznej ilości energii 
tak, że procesy życiowe, rozgrywające się w na­
stępstwie tej reakcji, przebiegają normalnie. 
Niech jednak trzustka nie spełni swego zada­
nia i nie wyprodukuje albo za mało wyprodu­
kuje hormonu, spalającego cukier, a zaraz przy 
chodzi do szeregu objawów chorobowych, któ­
re składają się na znany ogólnie obraz choro­
by, zwanej cukrzycą.

Banting zdecydował się na leczenie cukrzycy 
nie lekami ani leż stosowaną dotychczas ogól­
nie surową dietą, lecz wyciągami. Trzustkę c i : 
lęcą poddał zmieleniu i po dodaniu alkoholu 
otrzymał wyciąg, w którym spodziewał się o- 
becności spalającego cukier hormonu. Zaitrzyk- 
nął otrzymany w ten sposób preparat chorym
i. po godzinie stwierdził zniknięcie nadmiaru 
cukru w moczu. W ten sposób rozbudował ist­
niejącą już przed tym metodę leczenia pewnych 
chorób wyciągami organowymi, które mają za 
zadanie nie leczenie chorego griu zolu, lcez u- 
zupełnienie braków w produkcji hormonów. 
Metodę tę nazywamy w medycynie 

organo terapią, 
a więc leczeniem organami żywego ustroju.

Cukrzyca nie jest oczywiście jedyną choro­
bą, leczoną w ten sposób, ani też leczenie wy­
ciągiem trzustki, czyli t. zw. insuliną, nie sta­
nowiło początków organoterapii- Nadnercze wy 
dzida hormon, zwany adrenaliną, który już od- 
dawna znajduje swmjc zastosowanie w lecznic­
twie. Adrenalina, która wywiera wpływ na ciś­
nienie krwi, tyroksyna wpływająca na rozwój i 
wzrost organizmu ludzkiego i zwierzęcego, wy­
ciąg wątroby leczący anemię złośliwą, wyciągi 
gruczołów płciowych męskich i żeńskich — są 
to wszystko hormony pochodzenia gruczołowe­
go. Iiormouy odgrywają w obecnej chwili do­
niosłą rolę w medycynie, a organoterapia sta­
nowi niewątpliwie nową erę w lecznictwie, erę 
o niedająeej się jeszcze przewidzieć doniosłości.

Każdy zabieg trwa 20 minut. Niestety jednak, 
po paru tygodniach polepszenie mija i chory 
zapada w swój poprzedni stan. Tylko w 2 wy­
padkach na 10 udało się osiągnąć długotrwale 
polepszenie.

Mimo wszystko wiedeńscy lekarze nie zrezy­
gnowali ze 6woich nadziei. Przede wszystkim 
wielkim krokiem naprzód jest już samo stwier­
dzenie tego faktu, że mózg ludzki reaguje na 
krótkie fale. O działaniu fal świadczy nic tylko 
owa krótkotrwała poprawa, ale także przepro­
wadzone ostatnio badanie mózgu w czasie ob- 
sylania go przez fale radiowe. Przede wszyst­
kim po obsylaniu mózgu przez te falc zauwa­
żono szczególnie zmiany w t. zw. płynie muz- 
go-rdzeuiowym, wypełnia (ącym jamy mózgu i 
rdzenia. Stwierdzono silne wzmożenie się w 
nim zawartości białka, co jest dowodem, że w 
czasie obsylania mózgu przez fale zaszły w nim 
jakieś procesy, czy reakcje chemiczne.

Badania histologiczne chorych mózgów, któ­
re przez pewien czas poddawane były działa­
niu fal, wykryły również postępy leczenia w 
wierzchnich warstwach kory mózgowej. Bardzo 
ciekawe wyniki dały próby, dokonywane na 
zwierzętach. Poddawano mózg króliczy prze/ 
pewien czas azialaniu fal radiowych, po czym 
badano mózg. Można w nim było zaobserwo­
wać wielką obfitość krwi: żyły i tętnicę wy­
pełnione nią były jaknajszczelniej. W ten spo­
sób stwierdzono działanie krótkich fal na ceu 
tralny system nerwowy.

Na podstawie już zdobytych wiadomości o 
procesach, które odbywają etę w mózgu p id 
działaniem fal radiowych, przystępują obeeuie 
lekarze specjaliści do udoskonalenia tej meto­
dy l e c z e n i a ,  do dokładniejszego dawkowania 
naświetlań, abv może, w przyszłością trzymać rc 
zultaly trwalsze.

Elektryczność na usługach psychiatrii
B /mi to jak -utopia, jak urywek z jakiegoś 

fantastycznego romansu, opisującego rok 2036. 
lub jeszcze dalej. Czytamy więc opisy fanta­
stycznych aparatów, które wysyłają dziwne, 
nieznane promienie do chorych mózgów ludz­
kich i budzą w nich w ten sposób nowe mv> i 
i impulsy.

Fantazja la stała się rzeczywistością w wie­
deńskiej klinice psychiatrycznej. Możemy tu 
zobaczyć siedzącego spokojnie pacjenta. Przy 
nim stoi radiowy aparat nadawczy. Wysyła ou 
bezgłośnie krótkie fale wprost w mózg chore­
go. I oto eho-ry zaczyna opowiadać, że widz.h 
jtik na białej ścianie naprzeciwko niego uka­
zują się najrozmaitsze groteskowe kształty i 
postacie. Kolorowe pasy posuwają się w górę i 
w dół, geometryczne figury powstają nagle z 
nicości, rosną, a potom znów maleją. Chory 
widzi to wszystko jasno, dokładnie, a kształty 
są tak realne, że gotów jest je chwytać

Nagle lekarz wyłącza radio. Figury na bia­
łej ścianie znikły, zatarły się momentalnie, 
czar prysnął. Przed chwilą tańczyły tam fan ­
tastyczne zjawy — w tej chwili jest to już znów

tylko biała ściana. Nic ma wątpliwości: fale ra­
diowe, przepływające j)rzcz chory mózg, stały 
się przyczyną powstania halucynacji. Wyłącze­
nie apaiatu położyło kres majakom. —  Inny 
chory w czasie seansu, gdy fale radiowe prze­
chodzą przez jego mózg, słyszy głosy, grożące 
mu. Tymczasem w pokoju panuje absolutna ci­
sza, przerywana tylko szmerem działającego 
aparatu. Głosy, które chory słyszy, są więc złu­
dą tego chorego mózgu, choć dla niego są cał­
kiem realne- W chwili wyłączenia aparatu —• 
glosy milkną. Szereg takich ciekawych obser- 
wacyj poczyniono na klinice wiedeńskiej pod­
czas prób leczenia chorych umysłowo przy po­
mocy fal radiowych.

Przesyłanie przez mózg fal radiowych wv- 
wołuje często pomyślną zmianę w stanie cho­
rego. Pacjenci, którzy dotychczas siedzieli, 
milcząc, wpatrzeni bezmyślnie w jeden punkt 
—  przezwyciężają jakoś swoje wewnętrzne 
przeszkody, nawiązują kontakt ze światem ze­
wnętrznym, zaczynają lepiej mówić. To polep­
szenie trwa zwykle dłużej, niż sam zabieg, któ­
ry składa 6ię z 30 „napromieniowali4* mó.zgu.

Odpowiedzi redakcji
PSEUDONIM C. z . O. 26. l j  Jedyną radą  jest 

norm alne życie płciowe. 2) Nie umiemy P anu na 
pytanie to odpowiedzieć, jako  że nie należy ono 
do działu lokanskiego. 3) i 4) W skazane naśw ietla 
nie głowy laimpą kw arcow ą, przynajm niej raz  na 
tydzień. N acieranie skó iy  głow y spirytusem  sa­
licylowym.

LUŚKA Z DĄBROWY. W idocznie włojsy są 
zanadto sud ic ; trzeba jc  lekko naoliw iać i nic 
myć za często.

BARDZO NIESZCZĘŚLIW A. 1) Co do włosów 
— to w skazane jest po myciu w łosów  spłukać je 
wodą z szczypią sody. Ponadto codziennie pudro­
w ać pudrem z dom ieszką siark i. 2) Na odległość 
porada niemożliwa. Czasami przyczyną lego cier­
pienia byw ają zaburzenia jajnikowe.

W YBRYK NATURY. W ymaga obejrzenia. Nikt 
r.ie ośm ieli się w  takich wypadkach radzić na od 
ległość. (R p ^ ta  o cip o w. w n ast. d o d atk u , >

KURSY ZAWODOWE
Dyrekcja Muzeum Przemysłowego i Woje­

wódzkiego Instytutu Rzemieślniczo-PrzemyM i- 
wego w Krakowie, urządza w b. r. Szkolny-' 
następujące kursy elektrotechniczny, obsług 
kotłów parowych, dla metalowców, rysunków 
stolarskich, rysunków technicznych, budowlany 
żelbetowy, czapuiczy, galanterii skórniczej, i- 
grodniczy, hartowania i cementowania stić, 
obsługi nadzoru i konserwacji wyciągów, insta­
lacji (wodo'i iągn. gazu i kanalizacji) instala :ji 
centralnego ogrzewania, brukarski, politurowa- 
nia i barwienia drzewa, drogowo-kanalizacyjuy, 
radiotechniczny, szewsko-cliolewkarski, galwa­
notechniki, obsługi maszyn parowych, blachar­
ski, obsługi silników spalinowych, trykotarstwa 
ręcznego, bieliźnia-rstwa, kroju i szycia, kwia­
tów sztucznych.

Dla zamiejscowych zniżka kolejowa (bilet 
szkolny). i : Vr

Zgłoszenia i informacji udziela Dyrekcja Mu­
zeum i Instytutu ul. Smoleńsk 9 od godz. 5 ej 
do 14-tej,
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P R Z E G L Ą D  S P O R T O W Y
Krakowska liga groźna dla Ruchu

ZAWODY KOLARSKIE W KRAKOWIE
W wyścigach kolarekicli torowych, zorgani­

zowanych przez krakowską Garbarnię na torze 
cementowym Cracoviii, przy udziale kolarzy 
krakowskich, warszawskich i śląskich odzna­
czyli się zawodnicy warszawscy Napierała l 
Klaus z klubu Fort Bema, Ślązacy Weber i bra­
cia Rurańscy, z krakowskich Duda i Nowak 
(Garbarnia), Kluger (Makkabi), Kupczak (Le­
gia).

SZCZYPIORNIAK W KRAKOWIE
W mistrzostwach szczypiorniaka klasy A Kra 

kowa pokonał Waieel niespodziewanie Garbar­
nią 7:4 (5:1),

LIGA ANGIELSKA
Sensacją ostatnich meczów ligowych była 

kląska leadera Middłesborougk ze Stoke City 
2:6! Chelsea — Westbromvich 3:0 i 2:2, Pre- 
ston —Derby County 2:1, Everton —  Liver- 
pool 2:0, Huddersfield — Bolton 2:0, Wednes 
day — Manchester 1:1, Wolverhampton — 
Arsenał 2:0, Sunderland —  Brentford 4:1, 
Brentford —  Charlton 4:2, Portsmouth — 
Manch. City 2:1,

TARN0VIA WCHODZI DO A KLASY
W decydujących zawodach o wejście do A 

klasy okręgu krakowskiego pokonała Tamoolci 
drużyną Związku Strzeleckiego z Chełmka 3.0, 
wobec czego wchodzi do A klasy Łobzowiau-. 
ka — Czarni 5:0. s

ZAW O DY SPORTOWE KOLEJOWEGO. " 
PRZYSPOSOBIENIA WOJSKOWEGO

Ubiegłej soboty i niedzieli rozegrane zostały 
na nowym Stadionie Sportowym w Krakowie 
główne zawody sportowe organizacyj kol. 
Przysp. Wojsk. (KPW) z całej Polski w konku­
rencjach lekkoatletycznych, gier sportowych' 
i kolarekicli. Startowało 9 okręgów. W ogólnej 
punktacji zwyciężyły 1) Katowice, 2) Kraków,
3) Wilno, 4) Warszawa,

CZTERY ZWYCIĘSTWA WALASIEWICZÓW- 
NY W POZNANIU ■ ! ■ i

Poznań (PAT) Zawody lekkoatletyczne pań, 
zorganizowane przez Pozla, zgromadziły ponad
2.000 widizów. Wbrew zapowiedziom nie stanę­
ła do zawodów Wajsówna. Walasiewiczówna 
wygrała w biegu na 60 mtr. (8 sek), 100 m.

DELEGACJA POLSKA W GENEWIE.
Warszawa, 20. 9. PAT. Delegatami rządu 

polskiego na tegoroczną sesję zgromadzenia 
Ligi Narodów w Genewie 6ą: minister spraw 
zagranicznych J. Beck, delegat R. P. przy Li­
dze Narodów min. T. Komamicki, podsekre­
tarz stanu w min. przemysłu i handlu "3r. A. 
Rose oraz poseł R. P. w Bemie min. J. Mo­
dzelewski.

Ponadto w skład delegacji polskiej wchodzą: 
wicedyrektor departamentu politycznego M- 
S. Z. T. Gwiazdowski, naczelnik wydziału pra 
wnego M. S. Z. Dr. W. Kulski, naczelnik 
wydz. prasowego M. S. Z. W. Skiwski, radca 
M. S. Z. J. Fryling, kierownik referatu poli­
tycznego w gabinecie ministra spr. zagr. M. Sc- 
dzielowski, sekretarz delegacji R. P. przy L i­
dze Narodów K. Trębicki oraz p. Adamowicso. 
wa, delegatka min. opieki społecznej.
* ' ■—<>0°—1

„PIŁSUDSKI" W KANADZIE
1 Montreal, 20. 9. PAT. Dziś zawinął tu mł» 

„Piłsudski4' witany entuzjastycznie przez 7-ty- 
sięczny tłum Polaków ze wszystkimi konsula­
mi R. P. w Kanadzie na czele. Na spotkanie
statku polskiego wyleciała eskadra samolotów. 
Przybijający do portu statek obrzucono kwia­
tami.

Po serii moczów międzypaństwowych znowu 
kampania ligowa w pełni. Wielkich niespo­
dzianek w dniu wczorajszym nic było. Mis-.rz 
Ruch tylko jedną bramką nad Dąbem zapew­
nił 6obie jeszcze prowadzenie, tabelaryczne. Ale 
tuż tuż na piętach depcą mu krakowskie klu­
by. Garbarnia przez zwycięstwo nad Pogoń'ą 
umocniła się na pozycji wiceleadera. Wisła spra 
wiła miły prezent swym zwycięstwem nad 
ŁKSem w Łodzi. Ostatnie jej mecze bowiem 
i słaba forma w towarzyskich spotkaniach ka­
zały 6ię obawiać o jej dalsze losy w czołówce 
ligowej. Warszawianka dzięki nieznacznemu 
pokonaniu Legii wyprzedziła Pogoń lwowska. 
Ta piątka stanowi teraz konkurencyjną osadę, 
pretendującą do tytułu mistrza ligowego. Śląsk 
świętochłowicki był faktycznie jedyną sensacją 
z powodu wyraźnego zwycięstwa nad poznań­
ską Wartą, czem wyprzedził Dąb i odsunął się 
od 6trefy niebezpiecznej spadkowej- Warta i 
ŁKS pozostały na swoich miejscach. Zmiany 
zatem w tabeli niewielkie, ani zasadnicze.
WYNIKI LIGOWE 

Katowice: Ruch  — Dąb 2:1 
Kraków: Garbarnia — Pogoń 3 1  
Łódź: Wisła — ŁKS. 2:0 
Warszawa: Warszawianka —  Legia 2:1 
Świętochłowice: Śląsk —  Warta 4:2 ’

TABELA LIGOWA
kluK gier pkt. st. hr.
1) Ruch' 13 18 32.21
2) Garbarnia 13 17 25:16
3) Wisła 13 16 18:14
4) Warszawianka 13 15 21-19
5) Pogoń 13 14 17:17
6) ŁKS 13 12 31:25
7) Warta 13 12 34:35
8) Śląsk 13 11 19-22
9). Dąb 13 10 23:33

10) Legia 13 6 16:29

PIŁKARZE GARBARNI ZWYCIĘŻAJĄ 
LWOWSKĄ POGOŃ 3:1 (0:1)

(hl.). Wspaniała słoneczna pogoda ściągnęła 
na boisko Cra>covii tysiące widzów, żądnych 
spodziewanej emocji na zawodach byłych mis-

(13 lek), w kuli (11.14 mtr) i w rzucie oszcze­
pem (33.05 mtr), w dysku trzecia (34.58 m).

BRON Z IR A K U  —  D L A  TERRORYSTÓW
Jerozolima, 20. 9. Z AT. Dzisiejszy „Haarec" 

donosi, że rząd transjordański wydał zakaz wy- 
wozu hroni do Palestyny. Na pograniczu P a ­
lestyny i Transjordanii wzmocniono straże, aby 
udaremnić przemyt broni. Angielski samolot 
wojskowy wykrył kilka aut ciężarowych, które 
wiozły broń z Iraku "dla terrorystów arabskich. 
Auta zatrzymano a broń skonfiskowano. W o- 
kolicy Beit San podpalono dziś znowu ruro- 
ciąg naftowy należący do „Irac Petroleum Com 
pany44.

ZA REWELACJE O ROSENBERGU — 
DEPORTACJA Z LITWY!

Kowno, 20. 9. ŻAT. Władze litewskie wysie­
dliły wybitnego dziennikarza węgierskiego 
Franciszka Szella za to, że w prasie światowej 
zamieszczał niezwykle ostre ataki skierowane 
przeciwko osobie Alfreda Rosenberga. Na pod­
stawie dokumentów zebranych z różnych archi­
wów Szell dowiódł m. inn., że w żyłach Rosen- 

' berga płynie co prawda bardzo wiele krwi 
egzotycznej, lecz ani kropli krwi niemieckiej.

W Holywood zmarł, przeżywszy łat 36. 
wybitny żydowski reżyser filmowy Irwing Tbal 
berg. Zmarły powrócił niedawno z podróży do 
Europy, gdzie u różnych sław naukowych szu­
kał latupku dla swego chorego 6erc.a.

trzów piłkarskich. Nie można jeszcze utożsa­
miać obecnego poziomu z dawniejszym, ale w 
każdym razie były to już zawody żywe i wca­
le interesujące- Obydwa zespoły były sobie rów 
norzędne. Pogoń nieco lotniejsza i lepiej współ­
grająca, Garbarnia ma6ywniejsza i groźniejsza. 

Zadecydowało to właśnie wspaniałe, dla pił­
karzy na meczach aż zabójcze, — słońce. Do 
przerwy prowadziła Pogoń 1:0 ze strzału Luea- 
tera w 26-tej min. mimo, że bramkarz Garbar­
ni Włodek dwoma efektownymi robinzonada- 
mi wykazał doskonałą formę. Po przerwie re­
prezentacyjny bramkarz Pogoni Albański ska­
pitulować musiał aż 3 razy. Ze 6lońeem na ple­
cach zaatakowała żywiołowo Garbarnia od­
razu z miejsca i w ciągu 5-ciu minut przez le- 
woskrzydiowego Skórę nictylko wyrównała, ale 
prowadziła 2:1. Ustalił definitywnie zwycię­
stwo drużyny ludwinowskiej w 19-tej min- Pa­
zurek po pięknie podanej „główce44 Zaremby.

Zwycięstwo Garbami było w pełni zasłużo­
ne, aczkolwiek optycznie gra Lwowian była ła­
dniejsza. Garbarnia miała jeszcze przed pau­
zą i po przerwie kilka pewnych sytuaeyj golo­
wych. Pogoń natomiast pod bramką zawodziła 
i poza tym natrafiła na świetnie dysponowa­
nego bramkarza Włodka, podczas gdy inter­
nacjonał Albański niedomagał. Najpiękniejszym 
okresem walki byl właśnie ostatni kwadrans, 
kiedy to goście rzucili 6ię do kontrataków, a 
gospodarze bronili zawzięcie zdobytego zwy­
cięskiego stanu posiadania 

Sędziował p. Gruszka.
MISTRZOSTWA A KLASY KRAKOWA 

Podgórze —  Korona 5:0 (4:0)
Olsza — Garbarnia rez. 3:1 (1:0)
Wisła rez. —  Grzegórzecki 3:0 walkover. 
Zwierzyniecki — Unia 6:2 (1:1)
Makkabi — Fablok 1:3 (0:2) w Chrzanowie,

MISTRZOSTWA B KLASY KRAKOWA' 
Kabel — Legia 3:2 (2:2)

ZAWODY O WEJŚCIE DO LIGI
Wilno: Cracovia —  W K S Śmigły 0:0 
Chorzów: Amatorski KS. ■— Brygada (Czą< 

stochowa) 3:0. '

TURNIEJ KRAKOWSKIEGO KLUBU 
TENNISOWEGO

Jak już podaliśmy niespodzianką lum lc jj  
było zdobycie mistrzostwa w grze pojedyńczej 
przez gracza KKT Feldmana, który po raz 
pierwszy wygrał puchar wędrowny firmy Su- 
chard, będący przed tym w rękach Tarłows- 
kiego, Edera i Ogrodzińskiego. Z ciekawszych 
gier w tej konkurencji na uwagę zasługuje gra 
Lauterbacha z Lechnerem. W grze pojedynczej 
pań zwyciężyła Golokowa-Sławikowska, zdo­
bywając puchar wędrowny WF. i PW., który 
był dotychczas w rękach p. Dattner-Blankstei- 
nowej. W grze pocieszenia zwyciężył Bas-Aller> 
handa, zaś Allerhand II wyeliminował Handa. 
W grze seniorów zwyciężył Dr. Brodkiewica 
nad Bularzem. Funkcje naczelnego sędziego 
pełnił pułkownik Tyszkiewicz Organizacja tur­
nieju spoczywała w rękach radcy Allerhandał

RUCH ROZEGRA 8 SPOTKAŃ WE FRANCJI 
I NIEMCZECH 1 -  “

Katowice. (PAT) Trzykrotny mistrz polski, 
Ruch otrzymał zaproszenie do Francji na 5 spolj 
kań od PZPN-u we Francji. Ruch zaakcepto* 
wał propozycję i wyjedzie w okresie od 8— 22 
listopada. Mistrz polski rozegra we Francji 5 
snotkań, cztery z reprezentacjami polskich klu­
bów we Francji, ostatnie w Paryżu z mistrzem 
Francji. f ■

Ruch otrzymał poza tym zaproszenie na wy. 
jazd do Niemiec w okresie Nowego Roku. Rucl 
ma rozegrać w Niemczech trzy spotkania; >* 
Stutteardzie. Monacham i w Worms
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Mecz lekkoatletyczny
Polska-Belgia-Węgry w Warszawie

POLSKA BIJE BELGIĘ, ALE PRZEGRYWA Z WĘGRAMI.

Wr soLotę rozpoczęły się w Warszawie na sta­
dionie Wojska Polskiego zawody lekkoatletycz­
ne w trómieczu Polska — Belgia —■ Węgry.. 
W pierwszym dniu spisali się pokcy zawodni­
cy nadspodziewanie, wysuwając się w ogólnej 
punktacji na pierwsze miejsce przed Węgra:n_ 
o 3 punkty i Belgami o 10 pkt. Drużyna wę­
gierska startowała w składzie osłabionym o 6 
czołowych lekkoatletów, ale i Polacy nie wy­
stąpili w komplecie, brakło bowiem takich a- 
sów jak Heliasz, Biniakowski, Turczyk, Lo- 
kajski.

Wyniki sobotnie były następujące:
Bieg 100 mtr 1) Kovacs (W) 10.6 sek, 4) 

Trojanowski (P) 11.2, 5) Zasłona (P).
Rzut kulą 1) Gierutto tP; 15-05 mtr, 2) Fie- 

doruk (P) 14.79. 3) Horvath (W) 14 54.
Skok wzwyż 1) — 3) Gierutto (,P), Hoffman 

(P) i Kerkowits (W) po 184 ctm. Przyjemna 
niespodzianka.

Bieg 400 mtr z plotkami l) Bosmans (B) 54.4 
sek-, 2) Ko\acs (W) 54.8, 3) Hejjas (W) 55.6, 
4) Maszewski (P) 56, 6) Niemiec (P). Sensacyj­
ne pokonanie mistrza Europy Kovacsa przez 
Belga. J F m ~'

Bieg 1500 mtr 1) Mostert (B) 3,53 min nowy 
rek o rd ' Belgii 2) Kucharski (P) 3,54.2 m 3) 
Igloi (W)\3,56.4, 4) Noii (P) 3,57.1. Wysoki po­
ziom biegu.. Kucharski i Noii poprawili swo|e 
rekordy na tym dystansie.

Bieg 400 mtr  1) Vadas (W) 48.8 sek, 2) Śli- 
wak (P) 49.6, ' 3) Gąssowski (P) 49.8.

Skok o tyczce 1) Schnajder (P) 4 mtr, 2) Mo- 
rońezyk (P).

Zawody niedzielne przyniotły szereg sensa- 
cyj. Pierwsza była porażka Non, który prze­
grał z Węgrem Simonem wskutek złej taktyki.

Drugaą sensacją było zwycięstwo sztafety 
polskiej nad Węgrami i Belgami, w czasie no­
wego rekordu polskiego. Polska wygrała dzię­
ki Kucharskiemu, który uzyskał na 800 ro

1:50,8 min., który to czas jest znacznie lepszy 
od rekordu Polski. Niestety względy regułami 
nowe nie pozwalają na zatwierdzenie rekordu.

W ogólnej punktacji Polska pokonała Belgię 
w stosunku 78:58 pkt., ale przegrała z Węgra­
mi 65.1/2:70 1/2 pkt. Nowa porażka z Węgrami 
nastąpiła przede wszystkim wskutek braku naj­
lepszych naszych oszczepników — Lokajskie- 
go i Turczyka.

Wyniki niedzielne przcdstavdają się nastę­
pująco:

200 iiitr: 1) Guthy (B) 22,6 2) Śliwak (P) 22,7
3) Zasłona (Pj 22,8. Węgrzy w tej konkuren­
cji uaziału nie brali.

800 mtr: 1) Kucharski (P) 1:53,8 sek, 2) Igloi 
(Wj 1:53,9, 3) Geeraert (B) 1:54,9, 4) Gąsow- 
ski (P) 1:55- 

110 m przez plotki: 1) Szabo (Wj 15,6 s:k,
2) Bosmans (B) 15,7, 5) Niemiec (P) 15,9, 6) 
(Jweu6 (P) 17.

Skok w dal: 1) Hanko (P) 7,13 m, 2) Dombo- 
vari (W) 6,98, 3) Plawczyk (P) 6,91.

Rzut dyskiem: 1) Donogan (W) 46,19 m, 2) 
Jorsza (Węgry) 43,51, 3) Fiedoruk (P) 43,17,
4) Gierutto (P) 41,44.

5000 mtr: 1) Simon (W) 14:49,4 sek (nowy 
rekord węgierski), 2) Noii (P) 14:50,0, 6) Du- 
plicki.

Sztafeta olimpijska: 1) Polska (Trojanowski. 
Śliwak, Gąsowski, Kucharski) w czasie 3:13,8 
sek. (nowy rekord polski), 2) Węgry 3:14 6ek,
3) Belgia 3:20.8 sek.

Rzut oszczepem: 1) Yarszegyi (W) 67,27 m, 
3) Wojtkiewicz (P) 56,47, 5) Plawczyk (P).

WARTA przegrywa SENSACYJNIE Z SOKO­
ŁEM W POZNANIU W BOKSIE 

Poznań (PAT) Mecz bokserski o drużynowe 
mistrzostwo okręgu poznańskiego Sokół — 
Warta zakończył się niespodziewanym, ale za­
służonym zwycięstwem Sokola 10:6.

N a  frontach hisznańskich
Madryt, 20. 9. PAT. Oficjalnie komunikują, 

?c -1 eskadry samolotów bombardowały Oviedo 
powodując liczne pożary. Oddziały rządowe w 
Asturii kontynuują ofenzyw ę. W obszarze 
Tcruel (front aragoński) wojska rządowe zmu­
siły powstańców do wycofania się, przy czym 
powstańcy porzucili wiele materiału ■wojenne­
go i pozostawili jeńców. Na froncie południo­
wym artyleria bombardowała skupienia pow­
stańców w obszarze Guadix. Na froncie Gua- 
darama panuje spokoi. W Somosierra i Talave- 
ra nasze oddziały rządowe umacniają pozycje, 
odpierając zwycięsko ataki. Na pozostałych 
trontach bez zmian.

Sewilla, 20. 9. PAT. Wedle doniesień ze źró­
deł powstańczych wojska narodowe zajęły miej 
scowość m. San Cloudio (27 kim. od Oviedo) w 
kierunku Malagi wojska narodowe zajęły m. 
Ccuvas San Marcos, przy czym wojska rządo 
we straciły wiele zabitych i rannych. Krążowni­
ki narodowe Cervera i Espana stosują bloka­
dę Bilbao. Poza tym uzbrojone statki strażni­
cze udaremniają dostawę żywności do miejsco­
wości, położonych na wybrzeża północnym, a 
znajdujących się pod władzą Madrytu. W Barce 
lonic kursują pogłoski o konflikcie pomiędzy 
parlamentem katalońskim a prezydentem. W 
prowincji Badajoz wojska narodowe zajęły 
miejscowość Puente de Arco, podczas walki 
wojska rządowe straciły 80 zabitych, 200 jeń­
ców i liczną zdobycz. Do Kartageny przybył sta 
tek meksykański, przywożąc dla wojsk narodo­
wych wielką ilość broni i materiału wojennego.

Na froncie aragońskim wojska narodowe 
zdobyły m. Quinto. Wojska rządowe straciły 
jionad 200 zabitych, zaś wraz z rannymi i jeń­
cami około 500 żołnierzy.

W Andaluzji nadal odbywa się ofenzywa w 
kierunku Malagi. Na froncie asturijskim zaję­
to Gredos i San Claudeio. .Wojska rządowe są

zdemoralizowane. Poza tym zadano wojskom 
rządowym ciężką klęskę w pobliżu m. Tiubia. 
Bilbao było wczoraj ponownie bombardowane 
przez lotnictwo narodowe. Bombardowano sze- 
teg budynków państwowych i koszary. Bainbar 
dowano poza tym m. Villalba w Cahcji. Wojska 
narodowe dziesiątkując oddział rządowy zajęły 
miejscowość \  illaLueuca dcl Rosario. Na fron­
tach Sierra, Toledo, Salamanka, Zamora i Vall.a 
dolid panuje całkowity spokój. General Mo­
la oświadczył, żc wojska narodowe uic cierpią 
na brak broni i pieniędzy.

W Madrycie rozstrzelano 5 Portugalczyków 
Z Malagi donoszą, że krążownik „Jaimc Pri- 
mero‘‘ na czele czterdech innych okrętów wo­
jennych odpłynął wczoraj do Orano, gdzie za­
łoga ma nawiązać rokowania, celem przejścia 
tych okrętów na stronę rządu narodowego.
GUBERNATOR MALAGI ZAMORDOWANY 

Sewilla, 20. 9. PAT. Radiostacja powstau
cza donosi, żc gubernator cywilny Malagi zo­
stał zamordowany podczas starcia ulicznego, w 
chwili gdy usiłował opuścić miasto.
STATEK Z ŻYWNOŚCIĄ DLA 
HISZPANII

Moskwa, 20. 9. PAT. Agencja Tass donosi, 
że z Odessy odpłynął do Hiszpanii pierwszy 
statek z  żywnością w ilości 2.000 ton, zakupio­
ny za pieniądze zebrane wśród" kob'et eowiec 
kich. 5 i

BOMBA W REDAKCJI 
Hawana (Kuba), 20. 9. PAT. Wybuchła bom 

ba w samochodzie porzuconym przed redakcją 
dziennika ,.E1 Pais . Ofiąrą wybuchu padło 3 
zabitych i 15 rannych. Przed redakcja dzienni­
ka „Diario de la Marina*' znaleziono w samo­
chodzie 500 kg. dynamitu oraz maszynę pie­
kielną, nastawioną na godz. 11.

Błp.

Abraham Nowomiatł
zmarł po diugich a ciężkich cierpie­

niach przeżywszy Jat 73 
Pogrzeb odbył się w Tarnowie, 
w niedzielę onia 20 bni. o czym 
zawiadamia w głębokim bólu po­
grążoną

Rodzina
Uprasza się o zaniechanie wizyt 

kondolencyjnych

Polska za rozszerzeniem  
składu Komisji Mandatowej

Warszawa. 20. 9. Dzisiejsza „Gazeta Pol­
ska” pisze na marginesie wystąpienia min. 
Becka w Genewie za rozszerzeniem składu 
Komisji Mandatowej:

„Dla czytelnika cokolwiek oswojonego z 
subtelnościami dyplomatycznych inicjatyw 
jest zapewne już jasne, że od tej chwili za­
częło się coś nowego, gdyż właśnie zaczyna­
jąc nic stawia się jeszcze kropek nad i. Na 
wszystko jest swój czas. Nie inaczej rozpo­
częła się przed laty nasza akcja w sprawie 
traktatów mniejszościowych, podnosząca się 
następnie miarowo i we właściwymi rozważ­
nie przemyślanym c r e s c e n d o .

Tym razem nie należy ujmować posunięcia 
polskiego na zbyt wąsko i koniunkturalnie. 
Polsce nietylko zależy na pewnym prawie lo­
su w sprawie osadnictwa obywateli polskich

Palestynie, które leży rządowi naszemu na 
sercu. We wszystkich wypadkacn gdy dysku 
tuje się na terenie międzynarodowym ugrom 
ne zagadnienie ekspansji nadmiaru przyras­
tającej siły roboczej, Polska ma wiele do po­
wiedzenia Jest to jej prawo, wynikające z 
prostego zestawienia cyfr statystycznych. 
Dzisiejsze oświadczenie ministra Becka poz­
wala przypuszczać, że Polska o uznanie tych 
praw starać się będzie nadal ze spokojną sta 
nowczością”.

KONFERENCJA PALESTYŃSKA 
WE LWOWIE 

Lwów. 20. 9. W dniu dzisiejszym rozpo­
częła się we Lwowie wielka konferencja pa­
lestyńska, której uroczyste otwarcie odbyło 
się w sali kina „Atlantic” przy tłumnym u- 
dziale publiczności. Na konferencji przema­
wiali: członek Egzekutywy Syjonistycznej
cir Rottenstreich Szprincek i rabin Gold z 
Palestyny, oraz prezes Keren Hajesod inż. 
Landau i p. Parnes. i ,

Właściwe obrady rozpoczęły się po połud­
niu w dużej sali hotelu Imperial. W konfe­
rencji brało udział 150 delegatów z kilkudzie 
sięciu miast Małopolski wschodniej. Na kon 
fc-rencji przyjęto szereg rezolucyj a m. in. 
rezolucję w sprawie rozpoczęcia wielkiej ak­
cji pod hasłem „Bitachon u’\vicaron”.

Do Lwowa przybył Włodz. Żabotyński, któ 
ry przed południem brał udział w masowyn- 
zgromadzeniu w sali kina „Colloseum”.

OTWARCIE ZJAZDU SPRAWOZDAWCZO - 
NAUKOWEGO POŚWIĘCONEGO ZIEMIOM 
"WSCHODNIM.

Warszawa, 20. 9. PAT. Dziś na Uniwersyte­
cie Jozefa Piłsudskiego odbyło się uroczyste 
otwarcie pierwszego zjazdu sprawozda wc.zo-ua- 
ukowego, poświęconego ziemiom wschodnim.. 
Na zebranie przybyli min. W. R. i O. P- proA. 
Świętoslawski, min. spraw wojskowych gen. T. 
Kasprzycki, przewodniczący komisji N. B. Z. 
W., przedstawiciele poszczególnych minis­
terstw, wyższych uczelni, towarzystw i instytu 
cji naukowych, społecznych i gospodarczych 
etc. otwarcia zjazdu dokonał d. min. gen. Ka­
sprzycki.
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Ha miejscu ohydnej zbrodni

Noc w strasznym młynie
(Od naszego specjalnego wysłannika).

| od strzałów w*sercc-
Ostatnia wreszcie ofiara to służący, który 

schronu się pod łóżko. Tutaj dosięgły go k u k  
zbrodniarzy, ale na szczęście nic pozbawiły ży­
cia, raniąc go tylko ciężko.

Taki jest stan faktyczny. Jakie są motywy?
Te są najbardziej ciemne w tej spraw e. Na­

razić wiadomo tylko, >t sprawcy sp:a łr ,wau 
mieszkanie

i zabrali 8 złotych.
Zabrali tylko 8 złotych, jakkolwiek w drugim 
pokoju znajdowało jjtę około 2.000 złotych. Czy 
me mieli już czasu, aby zabrać reszty.

A inoże chcieli tylko upozorować rabunek? 
Czyż mieliby zamiar dla 8 złotych zabijać 5 
ludzi?

Czy wreszcie nic marny tu do czynienia z ja­
kąś krwawą wendetą? jCzy motyw zemsty nie 
wchodził w rachubę?

Nie przemamawiają wprawdzie za tem o- 
powiadania ludności z okolicy. Wszyscy znali 
młynarza Goldfingera. u wszystkich cieszył się 
ogolnym mirem. Każdemu dopomagał jak 
mógł, na j>rzcdnowJtu przyjmował zboże do prze 
miału nawet bez wynagrodzenia. Wszyscy lu- 
bieli go w okolicy, wypadek wywarł na wszyst­
kich bez wyjątku wstrząsające wrażenie.

W tych warunkach należałoby jesz ze zasti- 
liowić się nad kwestią najważniejszą:

Kim są sprawcy?
Wiemy narazie, że było ich dwóch wewnątrz 

izby. Wpadli do kuchni z rewolwerami w rę 
kach i z miejsca rozpoczęli strzelaninę. Byli za­
maskowani, a może tylko mieli twarze zasena- 
rowane czarną farbą lub sadzą.

Po ucieczce starego Goldfingera, który wy­
dostał się oknem na pole i krzykiem zaalarmo­
wał sąsiadów, porzucili wszystko i zbiegli. P o ­
zostawili jednak pewne ślady.

Na podwórzu znaleziono rewolwer z kilkoma 
nabojami i czapkę. Na czapce widniały ślidy

krwi, ślady te widać było wokół na ziemi, pro­
wadziły do wzniesienia w pobliżu młyna.

Pies policyjny poszedł śladami, które jednak 
po jakimś czasie zgubił. Policja wiaz z mujs- 
■iową ludnością przeprowadziła poszukiwania 
na sąsiednim terenie.

Daty one sensacyjny rezultat. W  rzece Ra­
bie, odległej od miejsca zbrodni o jakieś *50 
tu, znaleziono ciało mężczyzny.

Twarz jego była usmarowana sadzą, na tyl­
nej części czaszki widniała rana od kuli rewol­
werowej. Rana ta odpowiada śladowi krwi na 
czapce, znalezionej przed młynem Goldfingera.

Wszystko przemawia więc za tem, że z nm- 
tów Raby wyłowiono trupa jednego z bandy­
tów, którzy napadli na dom Goldfingerów.

Dlaczego zginął ten bandyta? Kto go zastrze­
lił? Czy zginął może od kuli towarzyszy?

Jeszcze jedna okoliczność, która sprawę tę 
zaciemnia, umożliwiając jednak prowadzam 
śledztwa w pewnym kierunku.

Spodziewać się należy, że najbliższe godziny 
przyn osą wyjaśnienie.

Sprawcy okrutnej zbrodni zostaną niechyb­
nie ujęci. Dosięgnie ich korząca dłoń spraw,e- 
clliwości.

Nje zmieni to jednak okrutnego losu Marku­
sa Golchingera, który w dzień po Eosz Hasza 
na,r<rdy wlasnic znajdował się w gronie swych 
najbliższych i najdroższych utracił ich wszyst­
kich w jednej drwili.

W głuchej ciszy wracamy do Krakowa, Mija 
my Wieliczkę. Wszędzie widać grupki ludzi, 
komcutujących 6traszną zbrodnię. Wszyscy 

kierują swe kroki w stronę Klasna. Tam prze­
wieziono co ^ łaśnie pięciu okrutnie pomordo­
wanych. W obecności prokuratora i sędziego 
śledczego odbywa się sekcja zwłok.

Pracują, wszysikie okoliczne posterunki po­
licji.

Pościg trwa.

Kara wiezienia i grzywna 
lila podżegaczy strajkowych

(rg) Krótki telcfanogram naszego korespon­
denta Jobczyckicgo tchnął grozą i potwornoś­
cią. Wiadomość o straszliwej zbroani, której 
ofiarą padło 5 osób, wywana straszne wraże­
nie. Zbyt wielki jest ogrom wypadku, aby nie 
udać się na miejsce i naocznie ustalić szczegóły.

Mijamy przedmieścia Krakowa, samochód 
wydostaje się z asfaltowej 6zosy za Boi kum  
Falęckim na bezdroża wielickie i mknie w stro­
nę Gdowa. Jeszcze 14 kim. — informują nas po 
drodze.

Tak długa droga czeka nas, aż przybędziemy 
do Niezdowa, celu naszej podróży.

Wśród głuchej nocy stajemy wreszcie na ro-z 
staju. Wiemy że na lewo prowadzi mała dróż­
ka, którędy można dostać się do młyna — 
miejsca potwornej zbrodni.

Z trudem wtłacza 6ię wóz między dwa rzę­
dy drzew, nisko pochylonych nad wąską dróż­
ką. Mimowoli ulega się wrażeniu. Białe światło 
reflektorów pada na wielki budyuek, wyłania­
jący się z mroku. Jakby upiorne zamczysko, 
w którcm duchy odbywają swe barce. Zamknię­
ty na cztery spusty i ciemny jest ten dom, w 
którym wczoraj o tym czasie rozgrywały się 
okropne wypadki.

Mimowoli przypomina się teoria o zbro 1- 
niarzu, który stale powraca na miejsce zbroj­
ni. Nic bez uczucia grozy rozglądamy się po 
otoczeniu.

W ciszę nocną wdziera się ryk syreny samo­
chodowej, za chwilę stukamy do furty. Nic jest 
chyba możliwe, aby wnętrze domu, w którym 
rozgrywały się dopicroco tak straszne wypad­
ki, opustoszało zupełnie. Może j<=st jeszcze po­
licja na miejscu, ktoś tu chyba pozostał.

Przypuszczenia okazują się słuszne. Za chwi­
lę słychać glosy. Widać światło przez szczeli­
ny w okiennicach. Padają pytania i odpowie­
dzi. Wtóruje im szczęk łańcucha. Otwarły się 
drzwi... Przy małym blasku lampy naftowej 
widać kilka sylwetek. Wyłaniają się czterej 
mężczyźni, napoly w negliżu. Dalecy krewni i 
znajomi Goldfingerów, sprowadzeni tutaj już 
po morderstwie. Wprowadzają nas do wnętrza, 
i wyjaśniają 6zczcgólv dopiero co miuiouych 
wypadków.

Dowiadujemy 6ię, że miejscem zbrodni jest 
ra.cszkanic Markusa Goldfingera, właściciela 
młyn u, przylegającego do budynku mieszkal­
nego. W małych, ale schludnych pokoikach, za 
mieszkiwał Goldfinger ze swą rodziną. Widać 
wszędzie dobrobyt, wyziera on z każdego kąta, 
Palma ustawiona przy wejściu, zgrabne i :,zy- 
6ie meble.

Tylko na podłodze widać duże rdzawe pla­
my, a wokół —  rzeczy porozrzucane w nieła­
dzie. Papiery, różne drobnostki i krew. Krew 
w każdym pokoju i w każdym kącie.

Tutaj przy drzwiach widać ślady po zamor­
dowanych, żonie Goldfingera, 52-letniej Tu u- 
bic i jej 26-letnicj córce Reginie. Jedno obok 
drugiego, leżały bezwładne ciała matki i cóitki. 
Umarły we wspólnym uścisku, połączone w 
trwodze przed okrutnym zbrodniarzem.

Nieco opodal znów leżał trup młodej dziew­
czyny. To jest 20-letnia służąca, Anna Szczy- 
glówna.

Nie tylko w’ kuchni, do l  tórcj najpierw wpa­
dli zbrodniarze, ale i w dalszych pokojach, wi­
dać ślady kii okrutnego czynu. Zaraz za pco- 
giem są jeszcze plamy od krwi drugiej córki 
Goldfingerów, Estery, która zginęła, uciekając 
z kuchni przed kulami bandytów. Wreszcie nic- 
dalko okna leżał do niedawna Majer Goldfin- 
ger, syn gospodarzy.
, Na tem wyczerpuje się lista śmiertelnych 
ofiar Lestialskiego napadu. Dwie pozostałe o* 
fiary znajdują się przy życiu 
fc- Markus Goldfinger, ojciec rodziny, odjechał 
właśnie do szpitala w Krakowie. Nieszczęśli­
wy człowiek, jakkolwiek raniony czterema ku­
lano, przez cały dzień wytrwał uparcie na miej­
scu, nie chcąc opuścić najdroższycn zwłok. Sam 
zapalił przy zwłokach świece, a potem opła­
kiwał je rzewnie krwawcmi łzami.

Sam bliski był śmierci. Cudem ocalał, gdyż 
bandyci strzelali celnie, Jego najbliżsi zginęli

Jerozolima, 20. 9. PAT. Opublikowano roz­
porządzenie, mające na celu uśmierzenie ten­
dencji strajkowych wśród Arabów. Rozporzą­
dzenie grozi podżegaczom strajkowym karą w.ię

Paryż, 20. 9. PAT. Uwaga całej prasy parys­
kiej i kół politycznych zwrócona jest dziś na 
rozmowę, jaką minister Eden odbył z premie­
rem Blumem. Minister Eden przybył ao Paryża 
samolotem o g. 15, powitany na lotnisku przez 
komendanta portu lotniczego i pozostał w Pa­
ryżu do po-ciągu wieczornego tj. do g. 23. Ca­
la niemal prasa paryska bez względu na różnice 
poglądów przypisuje temu spotkaniu ogromne 
znaczenie, wyrażając przehonan’e, że zadecy­
duje ono o dalszej linii polityki francuskiej i 
angielskiej w sprawie pacyfikacji Europy i e- 
wentualnego wskrzeszenia Lokarna. 
Jednocześnie w doniesienach z Genewy wszyst 
kie niemal dzienniki stwierdzają, że punkt cięż 
kości zainteresowania genewskiego przesunął 
się całkowicie po za obrady samego zgromadzę 
nia Ligi Narodów, wśród których jodyną rze­
czą interesującą jrs t na razie kwestia abisyń- 
ska, główne zaś rozmowy o glęhszem znaczeniu 
politycznym odbywają się po za ramami zgro­
madzenia w osobistych spotkaniach między 
delegatami i kierowniczymi mężami stanu wiel

zicnia i grzywną do 100 funtów 6ztcrnrgów. 
W Palestynie zoslanie rozlokowane 25 batalio­
nów wojska.

Lich mocarstw.
Prasa paryska z zadowoleniem podkreśla za­

rysowaną mocno, szczególnie jto oslatnłm prze­
mówieniu premiera Bluma wspólność poglądm  
francuskich i angielskich. Jedynie tyłku ko:m- 
mstyezina „Humauile" występuje z zastrzeże- 

; niami z tego jiowodu, oświadczając, żc aczkol­
wiek współpraca francusko - angielska jij! 
rzeczą pożądaną 6amą w sobie, j “dnakżc pali- 

1 tyka francuska — zdaniem kół koimuiis'ycz, 
uych — zdaje się być zbyt zależna od Londy­
nu. Dziennik zarzuca kierownikom polityki 
francuskiej, że zanadto podporządkowują się 
tendencjom Londynu.

—  Po dłuższej chorobie zmarł w Detroit zna 
ny pianista i dyrygent żydowski Ossip Gabrilo- 
witch, który od 1918 stał na czele orkiestry sym 
fonicznej w Detroit. Zmarły był /ięcie n. Mar­
ka Twaina, którego córkę Clarę poślubił w r. 
1909. Osierocił on jedną córkę. Gaibrilowitoh 
mlal lat 57. Urodził się on w 1878 w; Peter­
sburgu.

Doniostergiof hanie Edena z  Blumem
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K ro n ikakrako w ika
DfZTJET LEKARZY I APTFTr-

Dziś mają dyżur nocny lekarze: Doening Ta. 
deusz — Ariańska 9, Stein Emanuel — Die­
tla 57, Ralski Lesław — Zyblikiewi.za 5, AbcSjIl 
Józef — Fynek podgórski 11.

Dziś mają dyżur nocny apteki: Rynek gl. 22, 
Floriańska 15, Karmelicka 23, Aleja 29 LUio • 
pada 17, Dietla 76, Senatorska 5, w Podgórzu 
Rynek 9-
SPRAWOZDANIE.DELEGATÓW NA 
ŚWIATOWY KONGRES ŻYDOWSKI.

Wczoraj odbyllo r*ę w lokalu Stowarzyszenia 
Kupców w Krakowie publiczne zgromadzenie 
sprawoz-dawcze delegatów na Światowy Kon­
gres Żydowski. Zebranie zagai! prez. Dr. 1. 
Schwrarzbart, po czym głos zabrała p. Aptowa, 
szkicując pokrótce przebieg Światowego Kongre 
su Żydowskiego. Dr. D. Bulwa podkreślił znaJ 
czcnie Kongresu a prez. Dr. I. Schwarzbart o- 
ujówił obszernie zadania Egzekutywy Światowe­
go Kongresu Żydowskiego.

Szczegóły zebrania ogłosimy w jednym z naj­
bliższych numerów.

NABOŻEŃSTW O ZA POLECŁYCH ŻYDÓW.
Kraków, 20- 9. PAT. Staraniem związku Ży 

dow uczestników walk o niepodległość Polski 
dzisiaj w południe na cmentarzu żydowskim 
przy ul. Miodowej w Krakowie odbyło się z 
udziałem przedstawicieli władz, członków zwiąs 
ku żydowskich kombatantów oarz licznej pub­
liczności żydowskiej uroczyste nabożeństwo za. 
łohne za poległych żołnierzy Żydów w wojnie 
światowej i w walkach o niepodległość Polski.

POSIEDZENIE ŻAŁOBNE „EKSTERNATU"-
Onegdaj odbyło się w dziedzińcu „Eiksterna- 

tu dla najbiedniejszej dziatwy żydowskiej" po­
siedzenie żałobne pełnego Zarządu „Eksterna- 
tu” dla uczczenia pamięci nieodżałowanej jĄjj 
zebowej i fundatorki błp. Dory Ranilowej 
Wzruszające przemówienia wygłosili, pp. wice- 
prezesowa „Ekstcrmatu" drowa Klara Margu- 
liesowa i prof. Bibcrstcin wspominając o nie­

spożytych zasługach i poświęceniu Zmarłej Prc 
zesowej w akcji pomocy i opieki dla najbied­
niejszej dziatwy żydowskiej. ZeLranl wysłucha­
li przemówień żaljbnych stojąc. Postanowiono 
kontynuować dzido błp. Dory Randowej i pra­
sować nadal nad utrzymaniem i rozwojfem „Ek- 
sternatu", licząc na dalsze poparcie obywatel­
stwa żydowskiego.

ZBIÓRKA ULICZNA NA SIEROTY 
ŻYDOWSKIE.

W dniu dzisiejszym oJbędzie się zbiórka u- 
lieziia Towarzystwa opieki nad sierotami ży­
dowskimi i dziećmi opuszczonymi. Towarzy­
stwo apeluje do ofiarności publicznej, z po­
wodu bov,iem wzrastającej nędzy liczba dzie­
ci i oierot wymagających opieki i pomocy jest 
coraz większa, a nadchodząca wczesna zima 
zmusza do zaopatrzenia biednej dziatwy naszej 
w odzież i obuwie. W okresie świątecznym ca­
le społeczeństwo żydowskie poprze wydajnie 
cele powyższej zbiórki.

ŚWIĘTO KOLEJARZY W KRAKOWIE
(or) W sobotę i niedzielę odbyło 6ię w Kra 

kowie doroczne „Święto Kolejarza Polskiego , 
będące przeglądem dorobku pracy 6polcczui:j 
i wojskuwo-przysposobicniowe j kok jarzy jiols- 
kicli. .

W związku ze świętem kolejowe Przysposo­
bienie Wojskowe otrzymało od Generalnego 
Inspektora Sit Zbrojnych gen. Śmigłego lłyuza 
następujący telegrom:

J*W dniu świętu kolejarzy", którzy, pamięta­
jąc o swej świetnej tradycji z czasów wojny u- 
mieją odpowiednio regulować 6we życic i pra- 
-  ' 'i —«a— — — — —

cę w czasie pokoju, —  przesyłam żołnierskie 
pozdrowienia biorącym udział w święcie".

Życzenia dla uczestników święta nadesłał te­
legraficznie również Minister Spraw Wojsko, 
wych gen. T. Kasprzycki.

Do Krakowa przybyło kilku dyrektorów o 
kręgowych dyrekcyj kolei państwowych, k tó ­
rzy towarzyszyli Ministrowi Komunikacji J, 
Ulrychow w czasie uroczystości niedzielnych.

Kulminacyjnymi momentami tych uroczysto­
ści były złożenie hołdu Marszałkowi Piłsudskie­
mu w krypcie na Wawelu, złożenie na Sowińai 
ziem., przywiezionej przez delegację Kolejo­
wego Przysposobienia Wojskowego z pola bi­
twy pod Grunwaldem oraz defilada delegacyj 
kolejarzy ze wszystkich dyrekcyj oraz pocztów 
sztandarowych i kilku batalionów Kolejowego 
Przysposobienia Wojskowego.

„MORALNOŚĆ I NIFMOF ALNOŚĆ 
TEATRU".

Odczyt na temat powyższy wygłosi dr 
Władysław Dobrowolski w Związku Zawodo­
wym Pracowników Umysłowych, Sławkowska 
6, I p. 22 bm. o g. 7.30 wieczór. Weięp wolny. 
Goście inile widz’ani.

REPERTUAR KINOTEATRÓW
A D R IA : „ S re b rn a  to rp e d a ' 1 (S a lly  B lan c  i C h a r le s  Sta* 

r e t t )  i t .R a j n a  z ie m i" .
A PO L L O : „ P o k u s a "  (M a rle n a  D ie tr ic h , G a ry  C ooper).
A T L A N T Y K : „N oc w e se ln a "  (G a ry  C ooper A n n a  S ten ) 

i  „N asze  s ło n eczk o "  (S h ir le y  T em p ie ).
B A G A T E L A : „ J e j  c z a r"  (G lo r ia S tu a r t  i  R o g e r  P r y o r )  

o ra z  r e w ia  p t .  „T o  w ie d e ń s k a " .
DOM Ż O Ł N IE R Z A  F O L S K IE G O : A . B. C. m iło śc i (D ym ­

sza, K ru k o w sk i) .
M U Z E U M : „ O s ta tn i  s y g n a ł"  i „ G d y  z a b aw k i b u d zą  się  

do ż y c ia "  o raz  T y g o d n ik  D źw iękow y.
S T E L L A : „ H ra b ia  M onte  C h r is to " .
S W IT : „B o lek  i  L o lek "  (A do lf D ym sza)
S Z T U K A : „ C o n e c r tin a " .
U C IE C H A : „ P a s te u r " .
W A N D A : „R o se  M a r ia "  ( J a n e l ic  M ac D o n a ld , N elson  

E d d y ) .

Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś 
w godzinach przedpołudniowych, „Pierwszy le 
gion“ E. LaVery‘ego — przedstawienie dla mlo 
dzieży krakowskich szkół średnich (wysprzeda 
ue).

— KAZIMIERZ JUNOSZA -STĘPOWSKI
rozpoczyna jutro gościnne występy w teatrze 
m J. Słowackiego -w swej świetnej roli Baro­

na Wńrtza, -w komedii L. Verneuil‘a „Azais". 
W czwartek wystąpi K. Junosza - Stępowski w 
komedii T. Ritnera „Głupi Jakub", z której 
próby pod kierunkiem rcż. W. Nowakowskiego 
dobiegają końca.

—  DZIŚ „OPOWIEŚCI HOFFMANA Z 
ADĄ SARI — HORNEREM — BEDLE WI­
TZEM. Dziś dana będzie najpopularniejsza i peł 
na ulubionych melodii, fantastyczna opera J. 
Offenbacha „Opowieści Hoffmana". W operze 
tej, opracowanej muzycznie przez dyr. B. Wal- 
tek - Walewskiego, scenicznie reż. J. Stępniew 
skiego wystąpią gościnnie znakomici śpiewacy: 
Ada San (Olimpia, Giulieta, Antonia), Herman 
Hcrner (potrójna partia demona), Franciszek 
Bedlewicz (partia tytułowa), oraz artyści opery 
krakowskiej pp. Pastówna (widmo matki), Ma 
zanelc (Curespcl), Kruszewski, Woźniak, Mazu­
rek, Książkiewicz, Wolak.

— Z TEATRU „BAGATELA". Dziś powtórzę 
nic świetnej rewii „Po wiedeńsku ‘. Udział bic* 
ize cały zespól artystów „Bagatel .

— WIZO. Dziś o godz. 5 pierwsze po waka­
cyjne posiedzenie Wydziału (Mikołajska 6)

—-oOo—■

— Z „E7RY CHALUCOWEJ". Dziś 8 wiecz. 
posiedzenie Komitetu Lokalnego.

SZKOŁA TAŃCA 
ARTYSTYCZNEGO 

ANIUTY WACHS- 
MAN ORLIŃSKIEJ.

Nagrodzona na Mię­
dzynarodowych Kon­
kursach Tańca Arly*

a oszczędności sKładaj w Pt*wBZOchrvm Banku Zwicpskowym na 
ksiqżeczki wkładowe imienne lub n a  o k a z i c i e l a  gwaiuntujące 
b e z w z g l ę d n a  t a j e m n i c ę  w k ła d u .  Wkłady płatne na każde 
zadanie lub za wypowiedzeniem w centrali i oddziałach. Opro­

centowane od 5"/. do 6 U’i. rocznie.

P o w s z e c h n y  B a n k  Z w i ą z k o w y  w  p o l s c e  a  a .
Kraków, Warszawa. Bielsko. Cieszyn, Drohobycz, Gdynia Lwów. 

Przemyśl Stanisławów, Tarnów.

WYPOŻYCZAJ książ- 
ki tylko w 

L I T E R A C K I E J ,  
Stradom 19. Miesięcz­
nie 1.50. 689k

KONCESJONOW. 
KOEDUK. 
K U R S Y  

HANDLOWE 
GRYSZPANA 

Kraków, ul. Sarego 12 
WPISY 

codzienie. Dla pp. 
Abiturjentów (-ek) ze 
spoi oddzielny. 447k

WSZYSTKIE lektury 
szkolne otrzymasz „ w
L I T E R A C K I E J ,  
Stradom 19. 690k

1 RENUMERATA: w Krakowie z odnoszę* 
niem i bez odnoszenia oraz na prowincji f
i z przesyłką poczit.wą , i  • ” , v ,  mieslęcz, 4‘30 kwart *!. 12*90

(-GŁOSZENIA. Podstawą oblic eń jest 1 milimetr w jednym tamie. Strona w 
leaście i nadedanem na 3 łamy po 76 milimetr. Strona za tekstem 6 ła­
mów po 38 milimetr. — Najn niejsze ogłoszenia drobne liczymy za 10 słów

NOSZONĄ garderobę 
kupuję, plącę dobrze 
Goldberg, Gazowa 13. 
teł. 168-21. 7385g

ANGIELSKI, francu­
ski, niemiecki, meto­
dą Ausona, Krowoder­
ska 5. Zł. 4.— miesię­
cznie. 7403g

Wpisy na 
KURSY HANDLOWE 
PROF. NYCZA, Sena­
cka 6 dla Dorosłych 
od 17. Popołudniowe 
i wieczorne księgowo­
ści. M AS Z Y NO P1 SM A
nauka metodą krytą 
30. maszyn. — steno­
grafia. 491k

K R Y N I C A .  
„PODHALE" — kom 
fortowy pensjonat pod 
kier Brandowej pole­
ca pokoje z wykwin- 

tnem utrzymaniem 
na sezon trzeci po cc- 
uach zniżonych. Prosi
0 wcześniejsze zamó 
wienie. Telefon Nr. 
316. 669k

KRYNICA Pensjonat 
CARLTON poleca po 
k.ije na sezon trzeci
1 okres świąteczny. — 
Ceny zniżone. Auto­
bus oczekuje P. T. Go- 
ś;i przy każdym po­
ci agu. 670k

stycznego w Warsza­
wie i Wiedniu przesie 
siona z Sali Saskiej 
do własnego lokalu w 
Głównym 32, higieni­
cznego (prysznice). 
Rytmina dla dzie­
ci. Gimnastyka od 
llu-szrzająca dla pań. 
PRZEDSZKOLE s 
ogrodem pod kierow­
nictwem Cyli Tueh- 
fcldów.ny. 905k

W P I S Y
na koncesjonowane 

K U R S Y  
H A N D L O W E  

F £  1 N B E R G A.
Starowiślna .8, co­
dziennie. 231 k

N a j w i ę k s z y  wyiuu
bielizny pościelowej, 
ja-ki od 95 gr. |iolcia 
Fabryka Bielizny 
„.Paw ", Kraków, — 
Floriańska 4. 15Ok

LENY w zlatycb: 1. strona 1‘25. — Tekst V—. Nadesłane 0‘75. — Za teksteu 
0*25. — Drobne od słowa 0*10 gr. Dla poszukując ycb pracy 0‘05 gr. Gratu 
lacje i kondolencje d 4 wierszy Zł. 5‘—. Ogłoszenia ślubne i zaręczynowe 
l i  10*—. Podziękowania lekarskie do 25 mm. ZŁ 10*—. Nekrologi 'klepsy 
dry) do 60 mm w 1. łau ie Zł. 20‘—. Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25% 
za druk kolorowy 50%,

„NOWY DZIENNIK* wychodzi codziennie, także w p o n ie d z ia łk i i d n i p o św .ą t

AVydJWea.; Za Spółkę Yiyd. „Nowy Dziennik"; Zyg iuod Hochwaid. —  R edaktor odpowiedzialny: dr. Mojżesz K anfer 
Nowa D rukarn ia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, pod zarządem M aksym iljana Feldm ana,


